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Przedpłatę i ogłoszenia na cała Francje 
przyjmuje jedynie  p . Ludwik Płoński w P a­
ryżu Boulevard duP rince  Eugćne 59; p. 
Alojzy Oppelik, w W iedniu W ollzeileN . 22; 
p, Hermann Heller, W iedeń, H auptstrasse 
N. 29; Haa&cnsteinFogler, w Wiedniu W oll- 
zeile N. 9 i w Frankfurcie nad Menem

L ISTY  REKLAM ACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu.

Zgodiit wystąpienie Austrji i -Prus.
Bardzo ostrożnym  i milczącym musiał 

być w B iarritz cesarz N apo leon , widząc 
się z B ism arkiem , skoro teraz znowu P ru ­
sy i A ustrja idą razem  w spraw ie niem ie­
ckiej, i Występują wspólnie przeciw  sto ­
w arzyszeniu N a t i o n a l r e r e i n u  i dzien­
nikarstw u w reszcie N iem iec. Ani na s tro ­
nę A ustrji ani na stronę P rus me p rze­
chylał się zapewne cesarz francuzki, aby 
nie dać jednem u z tych m ocarstw  sposo­
bności, użycia przyjaźni F rancji dla wy- 
możenia ustępstw  na drugiem. A i tak  sama 
bytność B ism arka w B iarritz mogła w pły­
nąć na A ustrję, iż podała rękę gab ineto­
wi berliiłskiem u do w ystąpienia przeciw  
dziennikarstw u i stow arzyszeniom  w R ze­
szy. W iązanie się zaś P rus z F rancją  
ściślejsze, do czego niezawodnie przysią-. 
piłaby i M oskwa, byłuby zniewolić mogło 
A nstrję do jeszcze w iększych ustępstw  w 
księztw ach, aby ten sojusz sparaliżow ać, 
udaremnić.

Z drugiej sirony i zbliżanie się Au­
strji do Francji podobny wpływ w yw ie­
rać musi na P rusy . P rzym ierze między 
A ustrją a zachodniem i m ocarstwam i było 
by tak  samo groźne dla P rus, ja k  p rzy ­
m ierze francuzko-prusko- w łoskie dla Au­
strji, i zniewoliłoby P rusy  do ustępstw , aby 
to przym ierze udaremnić.

Zapatrując się z tego stanow iska na 
czy n io n e  ostatniem i czasy  ze strony n ie­
mieckich m ocarstw  k rok i u gabinetu fran 
cuskiegw i cesarza N apoleona, p rzedsta­
wią się one nam więcej jako  g ra  dyplo­
matyczna między A ustrją i Prusam i. R ze­
telnych zam iarów  przym ierza z F rancją  
trudno w tych krokach  dopatrzeć. Z o- 
strożności zaś i m ilczenia cesarza francu­
skiego wnosić można, iż i on g rę  dyplo­
m atyczną w tem widzi, i równą g rą  na 
nią odpowiada. Półurzędow e głosy w W ie­
dniu nieustannie pow tarzają o przyjażnem  
usposobieniu F rancji dla A ustrji. Toż sa ­
mo tw ierdzą półurzędowe głosy w B erli­
nie o Prusach. AYidocznie dla cesarza 
N apoleona spraw a księztw  i niem iecka 
uiedosyć jeszcze stanowczo się rozwinęły, 
aby załatw ienie zgodne między P ru sa ­
mi i A ustrją było niemożliwe. W  takim  
zaś razie  przychylanie się F rancji na k tó­
rąkolw iek z obu stron, mogłoby tylko p rzy ­
spieszyć to załatw ienie, czego F rancja  
pragnąć nie może.

W  podobnym stanie rzeczy  do inicjatywy 
P ru s  przeciw  N ationah eremowi i dzienni­

karstw u niemieckiem u przyłączyła się Au­
strja , nie chcąc z jednej strony stawać w 
opozycji przeciw  Prusom  i wywoływać j e ­
szcze w iększego poróżnienia z niemi w  
chwili, gdy nie wiadomo czy F rancja  pój­
dzie z P rusam i czy przeciw  Prusom , z 
A ustrją czy przeciw  A ustrji, z drugiej 
strony zaś nie chcąc zostawiać Prusom  
żadnej wyłącznej akcji w Niemczech. T a 
sama polityka, co zniewoliła A ustiję  do 
podjęcia wspólnej z Prusam i wojny p rze­
ciw Danii, aby tylko nie dopuścić Prusom  
samym tej wojny prowadzić i szukać opar­
cia w gabinecie francuskim , i obecnie 
kierow ała austrjackim  gabinetem , gdy w y­
syłał razem  z Prusam i noty grożące rzą ­
dowi wolnego iniasta Frankfurtu, a pośre­
dnio i rządom mniejszych państw  niem ie­
ckich. N ie mogąc przeciw , idzie i teraz 
A ustrja z Prusam i.

Przegląd polityczny.
Federacja europejska. Pobyt hr. Bismar­

ka w Paryżu, przeciągniony aż do przesiedlenia 
się dworu do Compiegne, dokąd pruski minister
otrzymał zaproszenie, dał powód do napisania 
broszury przez pana Henri Martin, która ma 
wyjść niezadługo, i me tylko zwraca uwagę dla 
imienia autora, ale że i półurzędowa Pays  pod­
nosi myśli, podobne do zawartych w tej bro­
szurce. Nosi ona napis Federacja europejska, a jest 
wymierzona przeciw Moskwie. Główny je j ustęp 
traktuje o stosunku Francji do Niemiec i opie­
wa według Siecle :

„Federacja europejska musi być jedynym 
celem Francji na zewnątrz. Jedyną zaś siłą, j a ­
kiej ku osiągnięciu tego celu użyć może, jest 
bezinteresowność. Chcąc utworzyć patrjotyzm eu­
ropejski, musimy dać przykład, identyfikując 
nasz interes z interesem Europy. Nie żądajmyż 
zatem zwrotu Belgii i granic Renu. To zbyt ni­
ski cel dla naszej ambicji. Jesteśm y jak  Moska­
le: nie dwóch lub trzech prowincyj, ale wszystkiego 
chcemy — ale z tą różnicą, że Moskale chcą 
zabrać wszystko dla siebie i swego pana, my 
zaś wszystko dla wszystkich, bez żadnego p a ­
na. Oni chcą wszystko dla cara — Francja nie­
chaj umie chcieć wszystko dla wolności. F ran ­
cja przyszłości, zdążająca do federacji europej­
skiej a nie do zachodniego cesarstwa, do równo­
ści międzynarodowej a nie do jarzma, winna 
mieć o wiele inne pobudki jak  cesarstwo 1812 r., 
ale nie mniejszą ambicję. Dla niej jak  i dla 
pierwszego cesarstwa, zamało jest granicy Re­
nu. Ta granica nie wystarcza, gdy Moskal trzy­
ma drugi brzeg Renu przez lennika swego, Pru­
sy — i poco nam obsadzać Ren naszemi zało­
gami i prefektami, gdy Elbę i Odrę przez Niem­
cy, a W isłę i Dniepr zapomocą Niemiec bę- 
dziem posiadali. N i e  o R e n  tu  c h o d z i  j a ­
k o  g r a n i c ę ,  a l e  o D n i e p r ,  nie o granice 
F r a n c j i ,  ale E u r o p y .  Nie jednej lub dwóch 
prowincyj, o którebyśmy sprzeczali się z Niem­

cami, nam potrzeba, ale Niemcy same mieć mu­
simy —- wtem rdzeń kwestji. Jużcić, dopóki 
Niemcy pozostaną tern, czem są dotychczas, len­
nikiem Moskwy, nie będziemy na tyle układni 
by patrzeć obojętnie na działa św. przymierza, 
sterczące z Saarlouis, Luksemburgu i Landau 
(pogranicznych twierdz niemieckich od Francji). 
W ynikłaby wówczas konieczność dla narodów 
romańskich, aby we Francji i Włoszech broniły 
się według możności i tę masę wrogą ja k  naj­
dalej odparły Posępna to przyszłość, żałoba i 
rozlew krwi bez końca, gdybyśmy się musieli 
bronić od tej niewoli, bo nie masz Europy bez 
Niemiec, ani nowego porządku, jeźli Niemcy nie 
przystąpią.11

Jestto znowu parafraza orzeczenia : „Kon­
gres lub wojna11 — albo Niemcy przystąpią do 
kongresu i wraz z Europą założą drogę. Moskwie, 
albo Francja i iune narody będą musiały wy­
stąpić przeciw Niemcom. P ays  wskazuje na śre­
dnie państwa niemieckie, które są tak słabe i 
niezgodne i doprowadziły do tego, że nie mogą 
jak  tylko kląć Prusy i Austrję i pokładać na­
dzieję we Francji, że za niemi wystąpi i weźmie 
je  pod swoją protekcję. „Tak iść dłużej nie mo­
że, woła Pays. Każdy czuje, że wszystko wyszło 
z klubów, i ogniska potęg się zsunęły z miejsc 
w łaściw ych; Europa musi pragnąć, aby oba mo­
carstwa niemieckie zgodziły się na koniec jakiś 
pewniejszy, niż stawne prowizor]um definitywne “

Austrja. Pragski N aród  polemizuje teraz z 
br. Etvosem, który w jednym z ostatnich numerów 
dziennika swego, Politikai Hetil., stanowczo przeciw 
federalizmowi i przywróceuiu korony czeskiej 
wystąpił. N aród  nie spodziewał się, żeby Madia- 
rzy, którzy tak silnie stają w obronie swoich 
praw  historycznych, zaprzeczać mogli takie pra^, 
wa innym narodom. W ogóle z wszystkich nie­
mal wystąpień węgierskich mężów stanu, czy to 
z trybuny czy w dziennikach, widać, że Węgrzy 
innej organizacji monarchii austrjackiej nie poj­
mują i innej sobie nie życzą, jak  na podstawie 
dualizmu, czyli podziału państwa na dwie poło­
wy równouprawnione. Czesi zas przem awiają w 
swoich dziennikach za federacją, za sejmami 
jeneralnemi, zbiorowemi, za tworzeniem więcej 
niż dwóch grup z krajów  koronnych, a nade- 
wszystko za przywróceniem korony czeskiej.

Przytoczyliśmy już nadzwyczaj ważny pro­
gram Czengyerego, określający bardzo wyraźnie 
zapatrywanie się stronnictwa Deakowego na sto­
sunki i p l a n , według którego stronnictwo to 
chciałoby mieć Austrję uorganizowaną. Program 
ten, przemawiający za czysto dualistycznym u- 
strojem państwa, je s t ciągle przedmiotem roz­
praw  dzienników węgierskich. N on, organ stron­
nictwa dalej idącego, tak zwanych rezolucjoni- 
stów, ogłasza teraz program byłego redaktora 
dziennika M agyar Orszag, p. G regusa, o spra­
wach wspólnych, które stanowią w ogóle głó­
wny przedmiot sporu a w Węgrzech jedynej ró­
żnicy zdań są powodem. — Powiada on, że jed y ­
nie sprawy zagraniczne i sprawy handlowe są 
sprawcami wspólnemi całej monarchii, finanse i 
wojsko tylko po części należą do spraw wspól­
nych, a  to o tyle, o ile one wspierają sprawy 
zewnętrzne. Traktowaniu spraw wspólnych w 
parlamentach centralnych jes t on wręcz przeci­

wnym. Życzy on sobie, aby sejmy krajów nie- 
miecko-słowiańskiek i sejm węgierski nową ilość 
równouprawnionych posłów wybierały. W ęgier­
scy posłowie powinni być w tym celu tylko na 
jeclen rok wybierani, i ścisłą" otrzymywać in­
strukcję. Uchwalanie podatków i stawianie re­
krutów zostaje i nadal prawem sejmu w ęgier­
skiego. Życzy on sobie dalej w granicach poli­
tycznych i terytorialnych rozwoju językowego i 
autonomicznego każdej narodowości, tudzież zu 
pełnego równouprawnienia, wyznań. W  końcu 
zawiera ten program żądania, odpowiednie wy­
maganiom ducha czasu, i szczególny kładzie 
nacisk na popieranie postępu umysłowego, jak  
spraw szkolnych, instytutów naukowych, wolno­
ści prasy i t. p. Ten sam dziennik przepowia­
dając dalej przebieg rozpraw sejmowych, utrzy­
muje, że krizys główna nadejdzie wtedy, gdy 
przyjdzie sejmowi określić sp raw y , które za 
wspólne uważa. Trudno zaprzeczyć, że w sej­
mie i takie stronnictwo wystąpi, które wprost 
zaprzeczać będzie, iż między W ęgrami a innemi 
krajam i Austrji jakakolw iek sprawa wspólna i- 
stnieje, i które „Austrję11 uważać będzie jedynie

i'ako „sąsiadkę-1, która ma tego samego co i 
:rólestwo węgierskie monarchę. Będą i tacy je ­

dnak, którzy przyznają wspólność spraw  na pod­
stawie unii osobistej między obydwoma połowa­
mi monarchii, ale też wobec tej kw estji: co 
pod wspólnemi sprawami rozumieć należy, wy­
stąpi bardzo wybitnie różnica zdań. Kwestja ta 
obudzi spór o zasady, bo od odpowiedzi na to 
pytanie, zawisła i forma rozwiązania kwestyj 
spornych. W końcu pisze Hon, przedłożonoby 
uchwały sejmu węgierskiego innym sejmom kra­
jów  monarchii austrjackiej, oczywiście nie jako 
uchwały, lecz jako  propozycje. W razie gdyby 
sejmy z drugiej strony Litawy wniosków sejmu 
węgierskiego nie przyjęły, musiałby rząd albo 
wystąpić z wygotowanym przez siebie planem, 
albo też, jak  to w manifeście zapowiedziano, 
podjęłaby korona sama i przeprowadziłaby po­
rozumienie. W tedy nadeszłaby chwila wydania 
dyplomu inauguralnego, którymby ukończono 
prace ukonstytuowania i zreorganizowania pań­
stwa.

Jedną z pierwszych spraw, jak ie  sejmowi 
peszteńskiemu pod dyskusję zostaną poddane, 
ma być dyplom koronacyjny, a po ukończonych 
nad nim rozprawach ma natychmiast podczas 
trwania sejmu nastąpić koronacja. Utrzymują, że 
N. P. uda się 5. grudnia do Pesztu, otworzy d. 
7. grudnia pałac akademii nauk. a d. 10. osobi­
ście zagai posiedzenie sejmu.

Wspomnieliśmy wczoraj według dzienników 
w iedeńskich, że uwięzienie jakiegoś wyższego 
urzędnika prokuratorji sprawiło w Wiedniu wiel­
kie wrażenie. Dziś czytamy w tych dziennikach 
urzędowe zaprzeczenie c. k. prokuratorji wie­
deńskiej, która wprost oświadcza, że wiadomość 
o tem jakiem ś uwięzieniu jes t zupełnie mylną.

Gubernatorem Dalmacji w miejsce jenerała  
Mamuli, został mianowany jen . Filipowłch.

N iem cy . Spraw a not austrjacko-pruskicb, 
przesłanych senatowi frankfurckiemu, o czem 
wczoraj donosiliśmy, zajmuje ciągle dzienniki. 
Berlińska Nordd. A ttg . Żtg, upewnia, że noty te 
nie są bynajmniej jednobrzmiące. Dalej dowo­
dzi wspomniany organ ministeijalny, żekrok ten

Zasady wulnego murarstwa.

(D okończenie.)

6. Dobroczynność.

Stworzony na obraz Boga, który wszystkich 
ludzi obdarza szczęściem, stań się podobnym do 
tego pierwowzoru przez silną wolę, nie ustawaj 
na swych bliźnich szczodrze zsyłać szczęście, 
które zostaje w twojej mocy, bo wszystko, co 
dobrego może pojąć umysł, stanowi dziedzictwo 
murarza.

Wszelka cierpiąca istota ma święte prawo 
do twej pomocy, nie czekaj aż głos nędzy doj­
dzie do twoich uszu, uprzedź i pociesz biedaka 
nieśmiałego. Okazałością twych darów nie za­
truwaj źródeł żywej wody, gdzie nieszczęśliwy 
przychodzi ugasić pragnienie, ż a  dobrodziejstwa 
swoje nie szukaj nagrody w czczych oklaskach, 
ale w .cichym głosie twego sumienia. Chci­
wość, ta namiętność brndna, niechaj nigdy nie 
splami twego charakteru. Serce twoje, niechaj 
Wyższe będzie nad zimne i suche je j wyracho­
wania. Dobroczynność twoja ma być niezmordo­
waną, ale przedewszystkiem oświecona roztro­
pnością.

Dobroć twoja ma ogarnąć całe przyrodze­
nie; nieszkodliwy owad ma prawo do życia; 
Jj ie z g n i a t a j  g o  b e z  p r z y c z y n y .  Nie bę­
dziesz zatem okrutny d la zw ierząt, miej dla 
^ich litość i nie obawiaj się wystawić na śmie­
szność, broniąc ich od okrucieństwa.

7. Qboyńą&i względem bliźnich. /

Bądź pr«ysfępnj i uprzejmy dla każdegD, 
Wszystkich buduj swojem postępowaniem, kochaj

bliźniego, przyczyniaj sie do szeześcia drugich, 
staraj się, aby w twem sercu nie powstała nie­
nawiść.

Bądź wyrozumiałym, bo nie jest słuszne na­
rzucać swe zdanie ludziom również ja k  ty, ob­
darzonych władzą rozumowania.

Przebacz twym nieprzyjaciołom, a mścij się 
na nich tylko dobremi czynami. Takie poświe­
cenie się szlachetne sprawi ci największą i naj­
czystszą rozkosz, staniesz się żywym obrazem' 
bóstwa, co 7. dobrocią niebieską przebacza krzy­
wdy ludziom i obsypuje ich łaskami, mimo nie­
wdzięczności. Przypomnij sobie, że to właśnie 
najpiękniejszy tryumf nad instynktem. Murarzu ! 
zapomnij krzywdy, lecz nigdy nie zapomnij do­
brze działać.

Miłość, przyjaźń, braterstwo dla wszystkich, 
poszanowanie dla kobiet, cześć dla starców, po­
ważanie dla ojców i matek, czułość dla sióstr i 
braci, dobroć i wesołość dla dzieci, szczodrobli­
wość dla nieszczęśliwych wdów i sierot, jeduem  
słowem ludzkość dla bliźnich, oto chwała, jak ą  
człowiek winien oddawać rodzajowi ludzkiemu.

d. Doskonalenie się moralne.

Poświęcając się dla drugich, nie zapominaj 
coś winien względem siebie. Niech wola stała a 
niczem niezachwiana prowadzi cię do moralnego 
udoskonalenia twej istoty. Jedynym  celem twe­
go życia ma być n a b y c i e  w i e d z y  p r z e z  
c n o t ę  a c n o t y  p r z e z  w i e d z ę .  Nie zanie- 
dbywaj zatem zaspakajać potrzeb twej duszy 
nieśmiertelnej. Zaglądaj często do swego serca, 
byś zgłębił najskrytsze jego  tajniki. Poznanie 
siebie samego^ jest osią zasad masonieznych. 
Twoja dusza jes t głazem, który masz ociosać, 
oszlifować* Podziękuj Bogu, jeźliś ueiszył na- 
wałnośoi swego umysłu, jeźliś pokonał nam ię­
tności.

Najwznioślejsza idea wszechmocy Boga nie 
cliaj cię pokrzepia i w sp iera ; czuwaj a módl 
s ię ; eodzień rano odnów mocne postanowienie 
stać się lepszym, a gdy wieczorem uradowany 
w sercu przypomnisz sobie czyn dobry, zwycię- 
ztwo nad samym sobą odniesione, wtedy spocznij 
w eiszy na łonie Opatrzności — i nic więcej.

Czystość i surowość obyczajów ma być nie­
odstępną towarzyszką twoją; dusza twoja niech 
będzie niepokalaną, prawą, samą prawdą.

Skromność będzie twojem prawem. Pycha 
jes t najniebezpieczniejszym w rogiem , ona daje 
człowiekowi mylne przekonanie o swoich siłach. 
Nie zastanawiaj się nigdy nad kresem, do któ­
rego przybyłeś, bo wędrówka twoja znacznie by 
się opóźniła, lecz zawsze miej przed oczyma 
kres, do którego dążyć powinieneś. Krótki ży­
wot twój pozwala zaledwie spodziewać się, 
tego kresu kiedyś dopniesz. Pobudzony miłością 
własną, nie porównywaj siebie z niższymi, o- 
wszem, wzory doskonalsze niechaj zawsze będą 
dla ciebie bodźcem do cnotliwego współzawo­
dnictwa. Droga cnoty również łatwa jak  droga 
występku, dosyć jes t tylko wejść na nią. Nie 
sprzykrzy się tobie wędrować po niej, skoro za­
wczasu przyzwyczaisz się do_ umiarkowania, bez 
czego nie masz mądrości. Umiarkowanie, wstrze­
mięźliwość jes t powszechnem lekarstwem na 
cierpienia fizyczne i moralne. Bądź trzeźw ym , 
wstrzemięźliwym, skromuym, a uchronisz się od 
chorób ciała i umysłu.

9) Obowiązki względem braci.

W pośród mnóstwa istot, zaludniających ten 
świat, dobrowolnie obrałeś Murarzy za swych 
braci. Nie zapominaj, iż  każdy murarz, z jak ie­
gokolwiek kraju, jakiejkolw iek religii i stanu, 
podając tobie prawicę, symbol braterskiego w y­
zwolenia, ma prawo do twej pomocy i przyja­
źni. W ierny ślubowaniu naturze, która jes t ró­

: wnością, murarz przywraca w s w y c h  świątyniach 
pierwiastkowe prawa rodziny ludzkiej; on nigdy 
nie hołduje przesądom, a święta równość łączy 
tu w jedno wszystkie stany. Szanuj sobie w 
społeczeństwie cywilnem wszystkie stopnie, za­
prowadzone lub tolerowane przez O patrzność; 
lecz do naszych świątyń możesz wejść tylko pod
strażą cnót własnych.

Nie rumień się ze wstydu, gdy brata uści- 
śniesz, zacnego prostaczka w naszych lożach; 
zakonowi byłoby wtedy wstyd ciebie, i musiał­
by ciebie z twą pychą wyprawić na popis do 
światowych teatrów.

Jeśli twój brat zostaje w niebezpieczeń­
stwie^ pospiesz mu na pomoc, i nie obawiaj się 
dla niego narazić twego ż y c ia ; jeśli się znaj­
dzie w potrzebie, otwórz dlań swe skarby i ciesz 
się tem, żeś z nich taki użytek zrobił. Przysią­
głeś być dobroczynnym dla wszystkich w ogóle, 
głównie zaś dla swego brata, który jęczy i bła­
ga cię. Napróżno mówiłbyś twemu bliźniemu : 
jes t Bóg Najwyższy, gdybyś go nie poczytywał 
za brata i p rzy jac ie la ; napróżno będziesz ga­
dał ubogiemu i s ierocie: tv masz ojca w niebie- 
siech, jeżeli ty sam nie jesteś ojcem dla jed n e ­
go i drugiego.

Jeśliby twe serce , zranione prawdziwą lub 
urojoną obrazą, żywiło tajem ną jak ą  nieprzy- 
jaźń względem twych braci, to zawezwij sędzię 
polubownego , żądaj jego  pośrednictwa bratnie­
go i nigdy nie przestępuj progów świątyni 
wprzódy nie wygnawszy z twego serca nienaw i­
ści i zemsty. Napróżnobyś wtedy używał imie­
nia Przedwiecznego, by w naszych lożach za ­
mieszkał, skoro nie są oczyszczone cnotami braci 
i uświęcone ich zgodą.

10) Obowiązki względem przyjació ł.

Potrzebujesz przyjaciela, to poszukaj go so­
bie Zawczasu, bo życie twe krótkie. Niechaj



dwóch wielkich mocarstw niemieckich nie jest 
w c a le 'ta k  nadzwyczajny, bo remonstracje j e ­
dnych państw, robione u drugich zaprzyjaźnio­
nych państw przeciw cierpieniu nieprzyjaznych 
agitacyj jest rzeczą nie rzadką. W iedeńska De- 
batte utrzymuje także, że noty nie są identyczne 
i niezbio/owe. Dodaje dalej, że w nocie anstrja- 
ckiej nie ma najmniejszych pogróżek przeci­
wnie nota wyraźnie oświadcza, że rząd austrja- 
cki nie chce bynajmniej wdzierać się w praw a 
wolnego miasta Frankfurtu, zwraca ona tylko u- 
wagę na niestosowność, że w miejscu, gdzie bun- 
destag rezyduje i wobec załogi austrjaekiej, pro­
pagują w zgromadzeniach publicznych  ̂ zasady 
niepłacenia podatkow, i na wszelki możliwy spo­
sób ubliżają powadze i godności rzącm austrja- 
ckiego. Nota jest tylko odparciem wymierzonych 
ataków przeciw  Austrji, których ona jak  każde 
inne państwo związkowe znosie nie powinna. 
Tak pisze Debatte. Urzędowe wiedeńskie organa 
nie zabrały jeszcze głosu w tej sprawie.

J a t  donoszą z Frankfurtu pod d- 19. b. m. 
zdała policja senatowi frankfurckiemu, z powodu 
wspomnianych powyżej not austrjacko-pruskich, 
sprawę, zawiadamiając senat, że wszystkie zgro­
madzenia , jak ie  się we Frankfurcie odbywały, 
były legalne, i że prasa nie dała żadnego po ­
wodu do wytoczenia procesu. Zdaje się, że o- 
gólne zgromadzenie Nationa!vereinu odbędzie się 
w Frankfurcie w d. 29. i 30 b- m. pomimn o- 
wych not gabinetów wiedeńskiego i berliń­
skiego.

A n g lia . Według doniesień z Londynu dnia 
19. b. m., ofiarowała królowa hr. Busselowi na­
czelnictwo gabinetu, niepewnem jest jednak czy 
Rus&M przyjmie. W sprawie „Alabamy* poczy­
nają 'zienńiki angielskie teraz śmielej występy- 
wać. ".mes wzywa rząd aby nie ustępywał, gdyż 
jeżli S t1 ny Zjednoczone szukają sobie zaczepki 
z Angli to ta sprawa jes t tak przydatną jak  
każda i: ona, a rząd znajdzie niezawodnie po­
parcie w narodzie. D aily N ew s  wnosi aby pano­
wie Rusąel i Adams wezwali rady najznakomi­
tszych mężów stanu i prawników całej Europy, 
i poddali się ich wyrokowi.

R zym . Doniesienie Gazety Kotońskiej o piei- 
wszem posłuchaniu posła francuskiego u O jcaś. 
po powrocie z Paryża, było mylne. Hr. Sartiges 
nie wspomniał nawet o wymarszu wojsk francu­
skich z Rzymu, ale wręczył Ojcu ś. egzemplarz 
układu pocztowego, zawartego między Rzymem 
i Francją. W imieniu cesarza wynurzył życze­
nie, aby dotychczasowe stosunki dalej trwały, a 
ze szczególnego zlecenia cesarzowej złożył za­
pewnienie najgłębszych je j hołdów. Papież zaś 
wywiadywał się troskliwie o zdrowie cesarze- 
wicza. Hr. Sartiges wyraził w przesłanym do 
Paryża telegram ie, ze jest bardzo zadowolony z 
przyjęcia u "papieża. Zdaje się mezawodnem, że 
msgr." Franchi uda się do Petersburga w sp ra­
wie katolicyzmu w poddanych Moskwie Ziemiach 
polskich; jedzie z nim b o w ie m  k s ią ż ę  R o n c e tt i, 
były sekretarz ks. arcyb. Chigiego, który był 
nadzwyczajnym wysłannikiem papieża na koro­
nacji cara w Moskwie.

Turcja. Rząd turecki przyjął projekt kon­
ferencji sanitarnej i wyznaczył komisję . która 
je sz c z e  d. 20. bm. miała się udać do Dżeddy, 
Mekki i Mediny w Arabii, zkąd tegoroczna cho­
lera wybuchła. Monitor z d. 20. donosi, że i An­
glia przystała na zwołanie tej konferencji.

R u m u n ia . O zmianach ważnych względem 
obsadzenia nowego tronu rumuńskiego ciągle o- 
biegają pogłoski. Słychać teraz, że Kuza ma ab- 
dykować na rźecz ks. Leuchtenbergskiego. Jest 
to jed n a  z licznych a podobno najmniej prawdo­
podobnych pogłosek.

A m ery k a . Telegram  z Nowego Jorku dnia 
7. bm. donosi „z dobrego źródła, że rząd S ta­
nów Zjednoczonych życzy sobie na serjo pokoju 
z Francja, obawia się jed n ak , że kongres (par­
lam ent)'zażąda najsurowszych środków w razie, 
gdyby Francja dalej wysyłała wojska do Me-
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będzie najgodniejszy z twoich znajomych ; on 
ma być twoim mentorem. Boże cię uchowaj, 
gdybyś w nim znalazł przyzwalającego , wtedy 
bowiem stałby się współwinowajcą twych n a­
miętności, do pokonania których powinien był 
tobie dopomódz. Prawdziwy przyjaciel je s t skar­
bem, trzykroć szczęśliwy, kto go zn a la z ł! Zwol­
na zawiązuj węzły przyjaźni, a jeszcze wolniej 
je  zrywaj.

Przyjaźń ludzi jes t prawdziwym skarbem 
m ęd rc a ; nie może on nigdy być zanadto cno­
tliwym ani okazać za wiele miłości dla niej, by 
ten skarb pozyskać. Kto kocha ludzi, powinien 
im służyć, być dla nich użytecznym i mówić 
im prawde^ Żeby im służyć, trzeba kochać do­
bro , żeby im być użytecznym , trzeba tego 
chcieć i zarazem to wykonywać. Prawda jest 
znajomością d o b ra ; nauczać kogo prawdy i do­
brze czynić ludziom, znaczy naśladować dzieła 
Boga.

O boska p rz y ja ź n i ! światłości niebieska, 
najwyższe szczęście, zjednoczenie dusz ludz­
kich ! Ukształć wszystkie serca, oczyść je , ożyw 
je, — ożyw jeduakiem uczuciem miłości b ra ter­
stwa, życzliwości, i oby twe miłe w^zły zespo­
liły wszystkich ludzi jako jedną rodzinę braci i 
przyjaciół. .

Niech tylko miłość i przyjaźń zamieszkają we 
wszystkich "duszach, rozgrzeją wszystkie serca i 
ożywią wszystkie umysły, a wnet wszyscy lu­
dzie przykładać się będą do wszelkich cnót, któ­
re podnoszą i doskonalą ludzkość.

11) Obowiązki względem zakonu.

Za przypuszczenie do zakonu, wyrzekłeś się 
w cZę$ei twojej wolności przyrodzonej : w ypeł­
nij więc ściśie obowiązki nowo na ciebie wło­
żone. Zastopuj się do naszych statu tów ; przepi­
sów szczegółowych i powołaj tych, których zau­
fanie ogółu powołało na stróżów praw a i na 
tłumaczów życzenia powszechnego. Byłbyś złym

GAZETA NARODOWA z

ksyku. Jenerał Grant oświadcza wszędzie, że 
trzeba koniecznie Francuzów wypędzić z Meksy­
ku, ale postępowanie Granta naganiają.1' Zdaje 
się według tego telegramu, że przecież p. Se- 
w ard wysłał depeszę do Francji, czemu zaprze­
czano. W tych dniach konferował pose! am ery­
kański w Paryżn z p. Droninem. Independance 
donosi z Paryża o obawach z powodu wzmaga­
jącego się naprężenia stosunków z rządem Sta­
nów Zjednoczonych, ale mamy telegram  z P a­
ryża d. 19. hm. donoszący, że cesarz ma wkrót­
ce ułożyć się względem Meksyku w taki sam 
sposób, jak  to zrobił pod względem Rzymu w 
konwencji wrześniowej. A więc wycofałby swo­
je  wojska z Meksyku. Wiadomość ta jest jeszcze 
bardzo wątpliwą. ,

Ziemie Pol«kie. Z Warszawy piszą do 
Schles. Ztg., że w Chełmnie także nowe gimna 
zjum unickie nie przez biskupa unickiego, lecz 
arcybiskupa szyzmatyckiego poświęconem zosta­
nie Donosiliśmy już o uroczystości podobnej w 
Białej, gdzie także arcybiskup prawosławny w ar­
szawski poświęcał nowo otwarte gimnazjum ru- 
sko-unickie. W Chełmnie jes t nawet biskup uni­
cki, a mimo to jedzie tam arcybiskup praw osła­
wny poświęcać szkołę. Widoczną jest tendencja 
moskwicenia i przeprowadzania na szyzmę tak 
że unitów w Królestwie w sposób, w „jaki za Mi­
kołaja nezabuwiennego czyniono na Rusi,* w da­
wniej zabranych prowincjach. Wspomnianemu 
dziennikowi piszą także, że zakaz rządowy, mo­
cą którego nie wolno dzieciom ewangielików u- 
ezęszczać do gimnazjów polskich i przymus u- 
czenia się w orworzyć się mającej szkole nie­
mieckiej, najgorsze między Niemcami w Króle 
stwie zrobił wrażenie. Szkoła politechniczna w 
Lodzi, zostanie wkrótce otwartą, szkoła główna 
w Warszawie ma być zreorganizowaną na mo 
dłę uniwersytetów moskiewskich.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 20. października.

A Wyraz mniej więcej właściwy „reakcja* 
oznacza w polityce stan wsteczny, cofanie się 
na drodze postępu. Czasem położenie i stosunki 
państwa łub krajn nie miały prawdziwej eechy 
normalnego rozwoju, a jednak  mogą i w takim 
składzie rzeczy niektóre postanowienia rządowe 
ukazywać, że kierunek polityki nie je s t postę­
powym. Niesfałszowana opinia publiczna pozna­
je, że się zabiera powoli na reakcję, chociaż 
właściwej akcji nie było, i zwykle orzeczenie 
instynktowe ludu okaże się prawdziwem. W i­
dzieliśmy to we Francji i w Prusiech, jako też 
w różnych epokach w Austrji i innych krajach, 
tak samo w małych ja k  i wielkich rzeczach.

Od czasu jak Bismark obj'ął ster polityki 
pruskiej, każcfv czuje, że zbliżenie się Austrji 
na jakimkolwiek punkcie do tej polityki zna­
mionuje mniej więcej reakcyjne Sirocco. J kto 
tylko się pozbył uprzedzeń w osądzaniu spraw 
politycznych, ten mimowolnie przyzna, że jest 
pew na solidarność myśli i czynnów, która p rą­
dem elektrycznym przeszywa całą politykę, czy 
wewnętrzną, czy też skierowaną na zewnątrz.

Niepodobna też brać lekko i uważać jako 
przedmiot malej wagi, noty, wystósowane do se­
natu frankfurckiego przez Austrję i Prusy.

Pierwszorzędne państwa niemieckie żądają 
od władzy najwyższej miasta wolnego Frankfur 
ta, żeby położyło tamę agitacjom politycznym, 
i żeby powściągnęło prasę lokalną, w przypad- 
ku zaś niedostateczności środków miejscowych, 
państwa reklam ujące oświadczają swą gotowość 
ich dostarczenia.

Jest to głos, jakby  znany gdzieś z czasów, 
kiedy wietrzonu karbonarjuszów wszędzie. Głos 
ten nas dolatuje, jakby echo z kongresów Lu­
biany i Werony. A zapytać się szczerze ludzi 
naiwnych nawet, cóż tak strasznego działo się 
w Frankfurcie ? jak ie  niebezpieczeństwo grozi

b ratem , gdybyś nie zachował karności, niezbę­
dnej w każdem towarzystwie, a nasze w takim 
razie zmuszone byłoby cię wykluczyć ze swego 
grona.

Oczyszczaj twe serce, opowiadaj światu sło­
wo życia; nauczaj nieumiejętnych i przynoś ulgę 
cierpiącym. Zaszczepiaj w ludziach, twych b ra­
ciach, nienawiść do występku, wyniszcz w nich 
złe skłonności i obudź w nich miłość wszelkich 
cnót.

Najpierwszym twoim obowiązkiem je s t ude­
rzyć na ciemnotę i rozprószyć ją , zapobiedz nę­
dzy i zepsuciu pomiędzy Indźmi, i tym sposo­
bem sprowadzić panowanie Boga na ziemi.

Postępuj naprzód z pochodnią rozsądku w 
wynajdywaniu cnoty ; ona ma za przedmiot pod­
niesienie i uszlachetnienie umysłu ludzkiego. 
Nieustannie bądź cnotliwym, staraj się zawsze 
godzić mądrość z roztropnością. Oby miłość ku 
bliźnim bez przerwy płonęła w twej duszy, a 
wtedy będąc godnym Najwyższego Budownicze­
go św iatów , możesz z dumą nazwać się p ra ­
wdziwym synem światłości.

Skoro pochodnia Murarstwa oświeci świat 
cały, i skoro jego naukę poznają wszystkie na­
rody, wtedy się urzeczywistni najwyższy ideał, 
zawarty w symbolach. Lecz nasze instytucje nie 
nabędą mocy i potęgi, jeżeli pozgromadzamy 
tylko ludzi złych, zawistnych, mściwych i zaro­
zumiałych.

Takiemi są zasady masonerji, — towarzy­
stwa. które zdaniem Ojca św. obrało sobie za 
jedyny cel obalenie, wszelkich praw boskich i 
ludzkich. Czytajmy powyżej wyłożone obowiązki 
Wolnych Murarzy, i sądźmy o nieh. Dixi.
Pisano w  4 8  rocznicę > Chłop z powiatu

śmierci Kościuszki. \  Marjampolskiego.
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światu lub państwom interweniującym z tej | 
strony? — Nie można znaleść żadnej rozumnej : 
odpowiedzi, bo czy ten _ Abgeordtieientag“ nie­
miecki wywierał wielki wpływ na opinię oświe­
conych Niemiec ? czy mógł poruszyć do tego 
stopnia umysły ludności, żeby przyszło na ja ­
kimkolwiek punkcie do rozruchów, lub takzwa- 
nycb nieporządków ?

Większość liberalnych Niemców gani kon­
wencją gasteinską, ale po za objaw zdania teore­
tycznego ani kroku nie zrobi. To widzą bardzo 
dobrze i rządy niemieckie, bo jakby  można po­
godzić obawę o agitację z takim reskryptem, 
jak i świeżo co się pojawił w Wurtembergu i 
nakazuje, żeby ludzie, którzy spotykają uowóz 
zamknięty królewski, kłaniali się dla pewno­
ści , choćby w nim nikogo nie było. Dla 
tego właśnie, że wiedzy wszyscy iż nie ma ani 
niebezpieczeństwa, ani prawdziwej agitacji, że 
prasa frankfurcka szkodę rządom przynieść nie 
jes t w stanie, nie można sobie wytłumaczyć ina­
czej solidarności tego kroku, j a k : że Anstrji 
polityka zbliża się we wszystkiem do pruskiej. 
T a też okoliczność najbardziej zaniepokąja opi­
nię publiczną. Półurzędowe dzienniki dostały 
zlecenie, dowodzenia, że Austrja niezawiśle so­
bie postępuje wszędzie i zaw sze, i że nota jej 
nie jest identyczną ltd.

Nowo nabyty organ Oester. Ztg. bardzo nie­
zręcznie spełnia rozkaz, dany mu z góry.

Powiada: „Kaucelarja spraw zagranicznych 
robi (macht) politykę wyłącznie anstrjacką i w 
Frankfurcie, nawet wtedy, gdyby ta polityka nie 
przypadła do smaku praktyce we wszystkiem 
udzielnego miasta Frankfurtu*.

Cóż to znaczy? Przełożone na język zro­
zumiały, znaczy: Gdzie się nie boimy, gdzie
jesteśm y silili, tam dyktujemy prawa, skoro ci, 
do których się odzywamy, pomimo udzielności 
swej są słabemi.

W W ęgrzech niezawodnie ta chętka w y­
dawania jednostronnych rozporządzeń i nakazów 
złe zrobi wrażenie. Czy kapitaliści zagraniczni 
tę grawitację „novi generis* uznają za korzy­
stną dla operacyj finansowych, łatwo odgadnąć.

Hr. Eugeniusz Kińsky wystąpił z pewną de­
monstracją z komisji kontrolowej ; ogłosił bo­
wiem list otwarty do prezesa kom isji, księcia 
Colloredo. Gen. Corr. powiada, że nikt nie opu­
ści miejsca prócz Kińskiego. Giełda trzyma się 
nadzwyczajnie słabo. Centraliści przypisują to 
deklaracji pomienionego członka komisji. Pomi­
nąwszy okoliczności, że deprecjacja walorów 
austrjackicb datuje się od kilku tygodni, kiedy
0 nieporozumieniach w gronie komisji nic nie 
było słychać, nie da się zaprzeczyć, że koła finan­
sowe bardziej zważają na rzecz, jak  na formę. 
Rzeczą główną jes t organizacja państwa i zasto- 
wanie polityki zagranicznej do polityki zacho­
dniej. Przyjaźń Austrji z dworami północnemi 
zawsze nabawia trwogą kapitalistów zachodniej
1 wschodniej Europy. Próoz tego w yszedł na 
wierzch teraz jeden f a k t , lokalny wprawdzie, 
ale który niekorzystnie wpłynął na usposobienie 
fioansistów. Kreacja zcentralizowanego kredytu 
austrjackiego, pomysł Brucka, jak ą  jes t „Insty­
tut kredytowy dla handlu i rękodzielnictwa*, po­
niosła stratę między 3 do 500.000 zh’., poprostu 
przez brak znajomości rzeczy.

Był tu niejaki Horny, który przed kilku la­
ty z innemi kupcami przybył z Odessy, i zało­
żył dom bankowy. Od lat 2 do 3 wiadomo było, 
że zle stał. Proponuje on powyższemu instytu­
towi handel zbożem i w e łn ą ; ale gdzie ? Am 
w Węgrzech, ani w innej prowicji austrjaekiej, 
tylko w Moskwie. On jako kupiec Odeski bę­
dzie tam robił interesa na pół z instytutem kre­
dytowym wiedeńskim. Dostaje kredyt na 100.000 
funt. szt., kupuje czy nie kupuje, dość że traci, 
rozumie się cudze, bo swoich pieniędzy nie miał, 
a że nie miał, cały świat wiedział.

Padczas zakładania tego instytutu, co to za 
projekta, za świetne horoskopy stawiano temu 
pomysłowi, który sztucznym sposobem zebrał z 
Austrji kapitał 60-milionowy, a dziś ? Albo złe 
interesa robią w domu, albo szukają 5?a granicą 
guzów.

K w estja ; Czy podzielony kapitał na 6 np. 
części (po 10 milionów) po prow incjach, wspie­
rając rzetelnie krajowy handel i przemysł, przy­
niósłby lepsze skutki ?

Z pewnością wyrzec można, że trndnoby o- 
siągnąć gorsze rezultata. Każdy by w domu, 
znając i ludzi i rzeczy, mógł lepsze bez wysi­
lenia robić interesa, ja k  dyrektorowie obcy, ob­
cym funduszem po obcych krajach zysków szu­
kający.

Komisja do rewizji karnego kodeksu utra­
ciła znowu kilku członków przez wystąpienie. 
Mówią, że ideje nowożytne, wolne, postępowe, 
mają obecnie tylko dwóch reprezentantów w 
gronie komisji, tj. dr. Miihlfelda, radzcę apela­
cyjnego Liszta, do których się przyłącza zwy­
kle minister sprawiedliwości.

Główną rolę odgrywa hofrath Hye. Jeźli w 
Anglii przy każdej kombinacji ministerjalnej 
musiały wychodzić na wierzch pewne nazwiska, 
jak  Derby, Palmerston, to w Austrji przy obra­
dach kodeksu karnego nie braknie nigdy pro­
fesora uniwersyteckiego, dowódzcy studentów w 
r, 1848 w ich pochodzie z petycją do „Land- 
hausu*, gdzie sejm niższo-austrjacki obradował. 
Obydwa z p.  Bachem byli liberałami i obydwa 
jedną myślą p ó ź n i e j  przejęci byli. Kodeks 
karny, obecnie obowiązujący, winien swą egzy­
stencję Hyego inspiracji, głównie co do przestępstw 
politycznych.

Może być, że opinia publiczna jest uprze­
dzoną niesłusznie — może być, że niesłusznie 
powstawała przeciw byłemu ministrowi spraw 
wewnętrznych; może też i p. W eiss-Starkenfels 
w art_ więcej jak  jego sława polityezna; może 
też i tu pan Hye jest kryminalistą — postę­
powym...

Więzienia i dozór zakładów karnych (Ge- 
fangnisse und Leitung der Strafanstalten) nale­
żą odtąd do ministerjum sprawiedliwości, co do 
bezpośredniego kierunku, do prokuratorji.
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Dziś akcje kolei Karola Ludwika obniżyły 
się znacznie bo do ceny 186 złr w. a. zamiast 
200 złr. ni. k, Podobno miesięczny wykaz źle 
wypadł. 1 Zresztą i inne papiery spadły, więc 
naturalnie, że te akeje gtrzymać^się nie mogły.

Z lwowskiej Rady miejskiej.

Z czwartkowego posiedzenia miło nam przy­
toczyć dosłownie przemowę p. Koliscbera Jó ­
zefa z jeneralnej debaty nad projektem statutu 
miasta Lwowa. Zabrał on głos zaraz po panu 
Hoenigsmannie i rzekł :

„Ja chciałbym także kilka słów ku zgodzie 
i obopólnemu porozumieniu się przemówić, od 
wołując się na słuszną uwagę pana referenta, 
dr. Rajskiego, który przedostatnią razą wyrzekł, 
że wtedy obrady nad statutem przerwane zosta­
ły  przy rozbudzonych namiętnościach. Przyznaję, 
że to jest prawdą, i wina w tem była, że z obu 
strón cała ta sprawa może z zanadto żywem u- 
czuciem wzięta została pod obradę.

„Każda sprawa w ogóle może mieć za sobą 
arguinenta dobre i z łe , każdy argument jes t 
elastyczny, jednak poczciwy człowiek rozwa­
żając rzecz tak ważną, jak ą  jes t projekt statutu 
gminnego, ma wzgląd na przyszłość, postara się
0 uzyskanie podstawy, gdyby fundamentu, na 
którym z czasem przejście i zlanie się gminy, 
żydowskiej stać się może z chrześciańską. Taki 
człowiek nie będzie żądał od nas sakum1 morta- 
le, lecz tylko tego, co podług istniejących praw
1 zwyczajów stać się może. luny, który chce żyć 
z niezgody obywateli jednego i tego samego 
kraju, przytoczy inne argumenta, które jednak 
ani z sumieniem ani z rzetelnością się nie zga­
dzają.

„Dla tego mówię otwarcie, że moje hasło 
jest zgoda, a kto się przyznaje do zasad inne- 
nego H asta , ten bierze odpowiedzialność na sie­
bie przed Bogiem i krajem. (Aluzja do artykułów 
H asła  ; p. r.)

„Prykre czasy przeżyliśm y, a zdaje mi się, 
że każdy z nas przyszedł do przekonania, że 
przedewszystkiem spokój domowy jest nam po­
trzebny. Słyszałem właśnie w tej myśli słowa 
szanownego pana referenta , które nas wołają 
do zgody i do porozumienia, za które tak sza­
nownemu sprawozdawcy jako też i wszystkim 
panom serdecznie dziękuję, boście panowie te 
słowa pana Rajskiego czynem poparli, albowiem 
uchwała zapadła, aby projekt statutu gminne o 
od początku był pod obradę wzięty.

„Ja siebie samego nie lubię łudzić i wiem 
dobrze, że jak  przy tamtych obradach, tak i te ­
raz panowie tutaj jesteście w większości i sil­
niejsi, my zaś słabszymi, jednem  słowem je s te ­
ście panowie panami sytuacji. Jednakowoż nie 
obawiam się tego, bo z bistorji jako też i z tra- 

, dycji jest znaną cnota narodu polskiego, że nie 
lub-i zem sty, i silniejszy, nigdy nie gnębi słab
szego.

„ Azatem proszę panów w tej pojednawczej myśli 
postępować dalej, obradując nad statutem w duchu 
autonomii której się spodziewać mamy, ażeby 
żadna strona nie czuła się skrzywdzoną.

Potem mówił jak  już donosiliśmy w tym sa­
mym duchu p. Landesberger, lecz przy panują­
cym wówczas szmerze w sali nie mogliśmy spi­
sać jego wyrazów.

Po zagajeniu wczorajszego posiedzenia o- 
świadczył pan burmistrz, iż nadeszła z prezy- 
djum namiestnictwa odpowiedź na wiadomą 
proźbę Rady względem wyjednania przystępu 
u Najj. Pana dla deputacji miejskiej w sprawie 
posła Ziemiałkowskiego i trzech radnych.

Odpowiedź ta wystosowana do pana burmi­
strza opiewa w tłumaczeniu polskiem; „W re la­
cji na sprawozdanie z d. 9. b. m. I. 448 oświad­
czam panu n a  p o d s t a w i e  u p o w a ż n i e n i a  
m i n i s t r a  s t a n u ,  że Rada miejska nie jest 
kompetentną do przedstawiania prośby i do wy- 
sełania z tego powodu deputacji do dworu ce­
sarskiego celem ułaskawienia i rehabilitacji pp. 
Z. B. P. i A., że jednakowoż skondemnowanyiu 
jakoteż ich krewnym najbliższym przysłużą p ra­
wo prośby i udania się do najw. łaski. Zatem 
prośba Rady miejskiej o przypuszczenie depu­
tacji do Najj, Pana (an das allerh. Hoflager) nie 
może być popartą,*

Łatwo pojąć, że rezolucja taka przykre 
spraw iła w całej sali wrażenie, a jeszcze przy­
krzejsze sprawi w kraju, który sobie przypomi­
na, że za rządów Schmerlinga wydarzył się z p a­
nem Franciszkiem Szuzelką podobny wypadek 
jak  z panem Ziemiałkowskim, i w;edy przypu­
szczono do Najj. Pana deputację, z korporacji 
wysłaną.

Drugą sprawą, załatwioną na wczorajszem 
posiedzeniu była sprawa propinacji miasta Lwo­
wa. Projekt wypracowany w tym względzie przez 
Radę w grudniu r. 1863, nie otrzymał zatw ier­
dzenia. Ministerstwo rozporządzeniem z d. 20. 
września 1864 nakazał miastu zmienić ten p ro­
jek t wedle zasad, które uwłaczały prawu propi­
nacji i autonomii gminnej. Rada podała wówczas 
przedstawienie przeciw temu do ministerstwa, a 
zarazem wzięła pod powtórny rozbiór ów pro­
jekt, i zmieniony wniosła do namiestnictwa, zkąd 
go po niejakim czasie z wrócono , a tymczasem 
ministerstwo rozporządzeniem z dnia 27. lipca 
1865 nakazało do 15. listopada wprowadzić w 
życie regulamin propinacyjny — sprzeczny z 
prawem propinacji, niewiedząc prawdopodobnie, 
wcale o zmienionym projekcie miejskim. I) |ą  
uchronienia tedy miasta od znacznych strat 
(gdyż propinacja niesie rocznie przeszło 200 tyś. 
złr.), na wniosek sekcji przedstawiony przez r. 
Pfeifra, uchwalono: a) wystosować do m inister­
stwa stanu memorandum z załączeniem nowego 
projektu i z prośbą o przejrzenie wszystkich w 
tym przedmiocie aktów, a zarazem o wstrzyma­
nie egzekucji oktrojowanego regulaminu; 6) wy­
słać deputację do W iednia dla popierania tego 
interesu; \ )  upoważnić komitet dotyczący w sek­
cji II. do przedsiębrania wszelkich stosownych 
kroków w obronie praw  miasta.
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Przy wyborze deputacji na 61 głosujących, 
otrzymali absolutną większość pp.‘ Szwedzicki i 
Pfeifer. P. Szwedzicki jeduak, mający licencję 
szynkarską, wzbrania się od udziału w tej spra­
wie, w której nie może być bezstronnym.

Dopełniono także wyboru do komisji, m ają­
cej się starać w Wiedniu o ponowną dla miasta 
dzierżawę akcyzy. Komisja ta składa się z 5ciu 
członków, t .j .  Mańkowski, Szuman J a t  
Szwedzicki i Wild.

Resztę posiedzenia, które trwało od godziny 
7—9‘/4 7 zajęły obrady nad projektem statutu 
miasta Lwowa.

Na samym wstępie zaproponował sprawo­
zdawca, p. Rajski, aby dla skrócenia obrad, po­
prawki stawiane kształtem uwag co do styliza 
cji nie rozstrzygać na posiedzeniu walnem, lecz 
wybrać do tego komisję redakcyjną, do której, 
oprócz siebie, zaproponował pp. Madejskiego i 
Dubsa, na co się Rada chętnie zgodziła.

Uchwalono dalej §§• 7—17, traktujące o u- 
tracie praw  obywatelstwa, obywatelstwie hono- 
rowem, o prawach członków gminy i obcych w 
ogólności, o praw ach należących do gminy, o o- 
bowiązkach członków gminy i obcych, o obo­
wiązkach obywateli miejskich , tudzież o szcze­
gólnych stosunkach uczestników gminy i obcych. 
W tym ostatnim przedmiocie §. 17) w którym 
głos zabierali pp. M adejski, Śląski, Hofmann, 
Gębarzewski, Rodakowski, Boczkowski, W ild, 
LaLdesberger, Hónnigsman i sprawozdawca — 
zwyciężyło osobne zdanie referenta, pana 
Rajskiego, wydrukowane na marginesie pro­
jektu, podjęte w części przez dra. Honigsmana, 
a mając na* celu większą autonomię gminy, wraz 
ze ścisłem zastosowaniem do ogólnej gminnej u- 
stawy z dnia 5. m arca 1862, co ułatwi przyję­
cie tego $fu w sejmie i sankcję cesarską. §. 7 
zaś (o utracie prawa obywatelstwa) został przy­
jęty ze słuszną poprawką pana Landesbergera i 
jeźli po ogłoszeniu upadłości jego (obywatela) 
majątku, lub po rozpoczęciu postępowania ugo- 

_dy z wierzycielami „będzie (obywatel) uznany 
winnym14, zamiast projektowanego w statucie 

.w yrażenia: nie będzie uznany niewinnym.1!
Resztę wzmiankowanych §§fów przyjęto po 

szczegółowej rozprawie, bądź w tekście projektu, 
bądź z małemi odmianami w stylizacji, k tó re 
ma przedsięwziąć komisja redakcyjna, bądź bez 
dyskusji-

Przyszłego posiedzenia nie zapowiedziano.

K r o n i k a .

— W yrok  *« p o d p a len ie . W tutejszym  sądzie 
krajowym  odbyw ała się temi dniami (17, 18, 19, t  m.)

, ostateczna rozpraw a Stelmacha, w ieśniaka z Dalnicz, 
Powiatu W ielkich Mostów, oskarżonego o podpalenie 
budynków gospodarskich pana Papary, duia 4. kw ietnia 
0 10. godzinie w ieczór. Szkoda wynosi przeszło 2600 złr. 
^telnjach procesow ał się by ł przedtem z p Paparą, a 
Po przegraniu Odgrażał się często . W szystkie bliższe 
okoliczności, zeznania św iadków , nawet własnej jego

rodziny, której się także odgrażał krw aw ą zem stą, gdy­
by go wydano, udow odniają jego  winę. Przedtem  był 
już raz karany więzieniem, a znany je s t jako  człow iek 
mściwy. Sąd skazał go na 18 la t ciężkiego w ięzienia: 
wniosek proknratorji opiewał na całe ż y c ie ; skazany 
założył rekurs.

— W yrok  za krauzież- T utejszy  sąd krajow y ska­
zał Jana U apowskiego z Machnówki w Żółkiewskim, 
36 1. m., karanego już za rabunek i k radzież, teraz ob­
winionego o kradzież pięekrotną, razem 10 koni, 2 wo­
zów i wielu innych rzeczy na 8 lat ciężkiego więzienia 
z dwurazowym postem co tygodnia Skazany przyjął 
karę z rezygnacją. W spólników jeg o  skazano na 1—6 
m iesięcy.

— W T o w a r z y s tw ie  m u z y c z u e m  rozpocznie się 
szkoła śpiewu solo i chóru żeiiskiego dopiero dnia 1. 
listopada: udzielać go będzie pa. Mat. Żłobieka, męz 
kiego p. Mikuli ; gry na wiolonczeli pan W oklman.

— (JM) S p osób  w y n a le z ie n ia  b ezp ła tn eg o  n o c le ­
gu. Dnia 19. bm. zażądał jak iś  w łóczęga, idący z bo­
chenkiem cbleba pod pachą od dwóch strażników  miej­
skich pod W ysokim  zam kiem , aby go ci odprowadzili 
do kordegardy. Zdziwieni tą  prośbą strażnicy, odesłali 
proszącego do poblisko stojącego żołnierza od p o lic ji, 
m niem ając, że ten w zakresie swego działania nie o- 
mieszka prośbie zadośćuczynić. Lecz policjant me w i­
dząc powodu, odmówił zadośćuczynienia prośbie. W łó­
częga odszedł niechętny, ale wkrótce przyszedł mu ja ­
kiś koncept do gło\vy; zbliżył się bowiem do przekup­
ki i bez wszelkich przedw stępnych przygotow ań p o ­
częstow ał ją zam aszystym  policzkiem . Z tego pow stał 
krzyk , na to  nadbiegł policjant i bez wszelkich dalszych 
reklam  odprow adził w łóczęgę na miejsce żądane. Czy 
tam ty lko przenocow ał bez wszelkich dalszych na­
stępstw . o tern nie wiemy. ' k

U zn an ie. P. K. przejeżdżając w souotę 19 b. m. 
rogatką  łyczakow ską , dał zam iast centa — duKata i 
odjechał. Gdy po chwili spostrzegł to strażnik m iej­
ski, pobiegł za odjeżdżającym , dopędził go i o d d a ł, 
chociaż w szystkie okoliczności zresztą sprzyjały  przy ­
w łaszczeniu, i mogły nierzetelnego skusić do zatrzym a­
nia tak  ponętnego pieniążka. Zapisujem y ten fakt jako 
dowód uznania rzetelności s trażn ik a , gdyż tak  godzi 
się uznać publicznie u czc iw o ść ,' jak  z drugiej należy 
karcić chciwość i brudotę.

— (AK.) Z  pod M ościsk , dnia 20. pażdz. br. Żyjąc 
obecnie w czasach doświadczeń i prób, wz ; yczailiśmy 
jnż serca nasze do samych tylko żałosnych i sm ętnych 
w rażeń : toż gdy czasem spotkać się nam zdarzy z we­
selszym jakim  wypadkiem, ogół obchodzącym, wtedy 
serce nasze zbolałe dziwnie się jakoś rozraduje i k o ­
niecznie podzielić się pragnie swą radością z w szystki­
mi tym i, co cznć i kochać nie zapomnieli.

Otóż parę dni temu byłem mimowolnie świadkiem, 
jak włościanie wsł Lackiej W oli, w obwodzie P rzem y­
skim, żegnali się z rządcą ekonomicznym tejże wst, pa­
nem Aleksandrem Rodeckim , na inuą posadę się prze­
noszącym. Praw dziw ie czarującą była chwila dla zupeł­
nie obcego człowieka, patrzeć na teu ścisk gospodarzy, 
kobiet i dzieci, zalegający małe pokoik i szlacheckiego 
dw orku p o lsk ieg o ! S tarsi gospodarze w ystępując na­
przód, jedni prosili aby ich nie opuszczał, drudzy dzię­
kowali za otrzymane dobrodziejstwa, rady i nauki, a

zewsząd jakby  z jednych piersi w ychodziły słow a: „Bóg 
Wam zapłać panuszku — szczęść Wam Boże, bo na co 
innego nas nie stać — oj nie zapam iętaljśray tak iego  pa­
na, co nam nigdy krzyw dy nie zrobił, jeno dał zarobek, 
obszedł się po Bożemu — a jak  przyszedł przednów ek 
to  i pom ógł i poradził, i chudobie zmarnieć nie d a ł !“ 
Te i tym podobne w yrazy wdzięcznych w łościan  p rze­
platane płaczem kobiet, poruszyły do łez w szystkicn 
obecnych, a gospodarz wraz z sw ą małżonką ■— przed­
stawiając następcę sw e g o . żegnał i ściska! ich i jerde- 
cznie, 'przyciskając do p iersi jak  własnych braci, a w 
końcu tak  rzewnie zapłakał 1 iż zdało się nam, jakoby  
wzrósł i wychował się wśród tych ludzi, chociaż tylko 
cztery lata z‘nimi przem ieszkał. Niniejszy fakt dlatego po­
daję  do publicznej wiadomości, iżby najpierw  oddać cześć 
prawdziwej zasłudze człowieka, tak  skrzętnie p racu ją ­
cego na urodzajnej niwie naszej, pow tóre iz może nie 
jeden weźmie ztąd poclrop do naśladowania, lub sp o tę ­
guje usiiność w rozpoczętej pracy około uszlachetnienia 
serc młodszej biaci naszej, za co pewnie nie jed n ą  słod 
ką zdobędzie sobie chwilę i najpiękniejszy d la  k ra ju  
wypełni obowiązek !

Również należy przyznać część zasługi na tern polu 
hrabi Zygmuntowi D rohojew skiem u, dziedzicowi ty c h  
dóbr, bo on obchodząc się z ojcowską niejako i p rzy ­
jacielską troskliw ością z wyręczycielami sw ym i w g o ­
spodarstw ie , zachęca ich tym sposobem do rów negoż 
czuwania i opieki nad dawnymi poddanym i. Oby w szy­
scy nasi pauowie r ! dający chleb swym sługom  — po 
ję li tak  stanow isko swe względem swych urzędników , 
a by t ogólny w tych ciężkich zaiste czasach pole­
pszyć by się m u s ia ł!

— T E A T R  P O L S K I. Dzisiaj pierwszy. : W ię ­
z ień  stanu , dram at w 5 aktach a 6 obrazach pp. Al- 
boise i Lafont. W e środę P a z io w ie  k ró lo w ej Ma­
ry sień k i. _

'  Ostatnie wiadomości.
Sprawa komiąji kontroli dłu^u państwa zaj­

muje w Wiedniu jedno z miejsc najwaźuiej- 
ązych Pismo odręczne N. Pana sprawiło w ko­
misji niemałe wrażenie. Na wniosek Herbsta po­
stanowiła komisja oświadczyć N. Panu, że w pra­
wdzie komisja nie może bezwzględnie zobowią­
zać się do prowadzenia dalszych prac swoiefi, 
że jednakże pod pewnemi w arunkam i, stawione- 
mi w piśmie do N. Pana wystosowauem, goto­
wą jest komisja dalej urzędować. Jakkolwiek 
wniosek ten jest wielce warunkowym i klauzu- 
lowanym, przebija z niego jeduak bardzo wyra­
źnie życzenie, by rząd ułatwił komisji pogo­
dzenie obowiązków względem własnego su­
mienia z obowiązkami względem monarchy. 
Uchwała ta komisji spowodowała wiadome u 
stąpienie hr. Kiiiskiego.

W sprawie traktatu handlowego austrjacko- 
augielskiego donoszą do Pester L loyda , że Auglia 
jest tego przekonania, iż Austrji żadnych ko­
rzyści ofiarować nie może, przypuściwszy już 
Austrję do wszystkich korzyści do jakich  postępu­
jąc  według zasad wolnego handlu wszystkie naro­
dy przypuściła. Austrja jednak winna Anglii

wzajemność, nie żąda jeduak Anglia dla siebie 
szczegółowo niczego, chce tylko a >y Austrja swo­
ją taryfę stale i podług jeduej zasady uregu 
lowała dla wszystkich. Zasadą tą  żąda Anglia, 
aby był system ełowy wartościowy.' Rząd au- 
strjacki ma być skłonnym zastosować się do żą­
dania Angin.

Baron Hubner ,uowo mianowany poseł »u- 
strjacki na dworze papiezkim, bawi obecnie w 
Paryżu, i ma jak  teraz donoszą,' układać się z 
panem D rouin" de Lhuys co do sposobu poro- 
zumienia się Austrji z królestwem Włoskiem.

Wiedeński korespondent do Bórsm halle  do­
wiaduje się, że przygotowują się już układy z 
Austrją 'względem zaprowadzenia _stauu dejlni- 
tywnego w Szlezwik-Holsztyuie.

Rozporządzenie węgierskiego kanclerza na­
dwornego do wszystkich gmin w Węgrzech mó­
wi , że podług wykazu ministerstwa finansów, 
wynosiły zaległości podatkowe w Węgrzech z 
końcem czerwca 18 milionów. W naleganiu do 
ściągania podatków, należy ile możności folgo­
wać, a egzekucji wojskowej używać tylko w o- 
statecznym razie.

P raga ja k  zapowiadauo z wielką okazało­
ścią obchodziła " dzień* 20. października, jako 
rocznicę nadania dyplomu. Iluminacja, jak  do­
noszą najnowsze telegram y z Pragi, była świe­
tną, mianowicie na Stairem i Nowem mieście. 
Niektóre ulice były jeduak nieoświetlone, jak  i 
gmachy rządowe, bo rząd jak  wiadomo oświad­
czył się przeciw iluminacji. Transparentów było 
nie wiele, były jednak między niemi niektóre z 
napisami węgierskiemi. Burmistrz Pragi p. Biel­
ską miał otrzymać, krzyż kawalerski orderu 
Leopolda.

, Permanentna reprezentacjam iejska we F rank­
furcie oświadczyła nadzieję, że senat tegoż mia­
sta wolnego sprzeciwi się z godnością i energią 
wszelkiej napaści na udzielność swoją, i wszel­
kiemu zagrożeniu swej samodzielności, pocho­
dzącemu jak  wiadomo ze strony Austrji i Prus.

Po ustąpieniu M erodego, miał otrzymać hr. 
Sartiges nowe polecenie do poczynienia kroków, 
ułatwiających zbliżenie się wzajemne Rzymu i 
Florencji.

Paryzki korespondent du'Didep. belge donosi, 
że cesarz Napoleon będzie się starał uuiknąć 
grożącego starcia z Ameryką z powodu Meksy­
ku, przez zawarcie układów, podobnych do kon­
wencji wrześniowej, które zarządzą powolne ścią­
ganie wojsk fraucuzkich z Meksyku.

Times nazywa reklam acje iządu Północno­
amerykańskiego o szkody, wyrządzone przez o- 
kręta korsarskie — Shenandoah, Alabama i in­
ne uieusprawiedliwionem i; jeżeli zaś rząd 
amerykański szuka przyczyny sporu z Anglią, 
tedy znajdzie i po zaspokojeniu pretensyj nową 
do tego sposobność ; zatem rząd angielski ustą­
pić nie powinien, a lud go w tem poprze.

L Hiszpanii donosi Correspondeticia, że par- 
tja  progresistów porzuciła swój pierwotuy za­
miar niebrania udziału podczas wyborów na 
dniu 1. grudnia bież. roku do nowych kortezOw

Gospodarstwo, przemysł i handel.
(PG) Z pod P rzew  orska 20. pażdz.
(O narzędziach rolniczych. —  Drogi w po­

miecie przeworskim, łańcuckim i jarosławskim).
W Gaz. Nar. z d. 17. października w kore­
spondencji z Jaryczow a jes t wzmianka o 
siewnilcn ręcznym, znajdującym się w han­
dlu p. W ernera we L w ow ie; nie wspomi­
na korespondent jak i to siewnik , ale o ile 
sie ł  opisu domyśleć m ożna, je s t to kata 
rynka m oraw ska — przepomniałem imię kon- 
strnk tora . Powiem parę słów o tem sie- 
Wniku, o ile miałem sposobność osobiście
go wypróbować.

W  siewniku onym je s t oryginalna kon­
strukcja , siła  centrifugalna zastosow ana ja ­
ko siła  w yrzucająca ziarno ; ale oprócz tej 
konstrukcji pierw szy raz nźytej u maszyn 
tego ro d za ju , o zaletach jego  mówić nie 
będę , bo tych nie posiada wcale.

Od maszyny każdej żądam y albo zysku 
czasu , albo równej i dokładnej roboty, al­
bo koszta  mniejszego robocizny ; zobaczy- 
m> czy ten siewnik zachwalany odpowie 
tym żadaniom . Oo do pierw szego pow ie­
my, że na czasie nie zyskujem y, gdyż do 
siewnika owego potrzeba jes t dwóch ludzi, 
jeden co s ie je , a drngi musi iść za siewa- 
czem z nasieniem i dosypywać nstawicznie, 
gdyż lejek je s t razem z workiem przym o­
cowanym do tegoż i nie pomieści ziarna 
nad 3 garncy. Udowodniwszy to ,  nie po­
trzebujem y dowodzić , że koszt je s t w ię­
kszy. Przy siewie chodzi nam o regnlar- 
ność rozrzuconego ziarna i o oszczędzenie 
ziarna w roli gdzie to  je s t możebnem. Aby 
to o s iąg n ąć , powinien siewnik tak  być u- 
rzadzony, ażeby przy różnym obrocie kół 
lub chodzeniu na pewna przestrzeń jedna­
kow a ilość ziarna regnlarnie w ysiew ał. Czy 
katarynka m orawska wypełnia to? Ilość w y­
rzuconego ziarna zależy przy  tym srewni- 
czku od chodu i Od o W ń  W y  g e -  
go: pytam y, czy chód je s t zawsze jeanaKi ? 
czy nierówność pola nie zrobi tn  różm cyt 
a ohrót korby rę k ą , c z y m e  będzie raz 
Prędszy, drugi raz powofaiejszy? 2  ™ 
wyrzucone bywa siłą  ceutrifugalną są ­
żni w ysokości, i rozpryskuje Się na riżne  
strony; czy silny w iatr w czasie sl£w)7 , 
będzie m iał wpływu żadnego? chytra z 
szanowny korespondent poradzi nie siać 
wtenczas, gdy w iatr w ieje. Ostatecznie zaj­
mie siewacz na równem póln, gdzie nie ma 
zagonów, raz szerszą drugi raz węższą 
P rzestrzeń; czy w otfu tych razach “siew 
tłędjiie jednaki?

Ogółem powiedziawszy, siewnik ten nie 
jest wcale p rak tycznym , chociaż się może 
podobać przy próbie na boisku \y stodole, 
gdzie przew ybornie sie je , ale nie na polu.

Znam tylko dwa s iew n ik i, k tóre  odpo­
w iadają wszelkim wymaganiom stawianym 
do maszyn tego rodzaju i a te są : siewnik

żłobkowy „D rewitza11 i łyżkow y „Kararae- 
re ra“, chociaż oba mają tę  wadę , że są  
drogie na mniejsze gospodarstw a. i

Zachwalając jakąś maszynę, sądzę, że 
trzeba być bardzo ostrożnym  i dokładnie 
ją  wypróbować, bo nie każda maszyna 
wszędzie i we wszelkich w arunkach jest 
dobrą. Ileż to  zawodu i stra ty  pieniędzy 
było “przez żniwiarkę księdza Podlaszeeltie- 
go, pomimo że agron . To w. k rak . tak  po­
chlebnie się o niej w yraziło po odbytej 
próbie !! a kosiarki konstrukcji am erykań­
skiej na jakioż to  stra ty  naraziły ostatniemi 
czasy gospodarzy naszych, chociaż, by p ra ­
wdę powiedzieć, kosiarki owe są dobre, ale 
nie na każdy grunt.

Nie zawadzi tu wspomnąć o kosiarce 
nowej konstrukcji, k tórą zeszłego tygqdnją 
robiono próbę w powlocie jarosław skim : 
próba się nie udała wcale. Pom ysł je s t wcale 
nowy, je s t to p rosta  kosa chłopska z grab- 
kami zastósowana do różnych kó ł i kółek.

Podobno maszyny jak  słowniczek wyż- 
opisany, młockarnia reezna, różnego ro ­
dzaju kosiark i i żniwiarki i tp . m ogą mieć 
swoja wartość en m iniaturę, jako  zabawki 
dla dzieci albo gospodarzy, których maclri- 
nomania opanowała, ale nie dla gospoda­
rzy, którzy od maszyny żądają tego, co 
maszyna w sobie łączyć powinna.

Jako  rolnik, nie mogę przepomniee ni­
czego, co je s t z pożytkiem  dla gospodar­
stwa. Wiadomo w jakim  stanie są komuni­
kacyjne drogi w całej Galicji zaohodniej; 
oprócz drogi bitej ze Lwowa do K rakowa, 
nie posiada tarnow ski i rzeszowski obwód 
żadnej drogi, chociażby wytyczonej i oko­
panej; pod tym  względem stanowi pow iat 
przew orski w yjątek. "W całym naszym po- 
wieoie mamy okopane i nasypane drogi, i 
dostatecznie szerokie, wsponjtnam tu o tej 
ostatniej własności jako bardzo ważnej, 
gdyż w sąsiednim powiecie łańcuckim i j a ­
rosław skim , nie widziałem szerszej drogi nad 
l 1/ ,  sążnia, nie pojmuję nawet, jak  się na 
tak  wązkiej drodze wyminąć można. R efor­
matorem tym  kom unikacji w powiecie prze­
w orskim  je s t naczelnik pow iatow y w P rze­
w orsku pan Sehinjeczek i z całą bezstron­
nością należy mu się wdzięczność pnb 'i- 
czna, iż zrobił inicjatywę w “tej mierze, n- 
znać także trzeba, że ze strony obywateli 
w iększych posiadłości ma pan naczelnik 
w szelkie poparcie.

(O) Ł  P oznania  19. pażdz. (Statek i  że­
gluga parowa na Warcie. _  Rachunek spółki 
Plater, Chłapowski i Bniński za rok 1864/1865). 
W iadomo zapewne, iż po długiem  czekaniu 
i wielu złudzeniach, dostaliśm y nareszcie 
statek  parowy na_ naszej W arcie. D otych­
czasowe u s il°wania. rozbijały  sie zwykle o 
nizki stan tej rzeki i liczne mielizny,
k tóre tamują bieg każdego sta tku  głębiej 
się ' zanurzającego, techn ik  tutejszy “pan 
O ssow ski. obmyslał te um4 konstrukcję

paropływ u, inną maszynę, a mianowicie ró 
żniąee się od zwykłycli szuflowych koła. 
Koła te są tak  urządzone , że gdy statek 
przyjdzie na m ieliznę, i pod innemi warun­
kami nie mógłby płynąć, one odgartu ją sa ­
me żwir i p iasek, i robią wolny przejazd. 
Na urządzenie to podał p .“ Ossowski o pa­
tent, i otrzymawszy go, zamyśla założyć tu ­
taj w arsztat statków  parowych.

D la żeglugi parowej na W arcie zaw ią­
zuje sie właśnie pomiędzy poznańskimi 5- 
bywatelami tow arzystw o akcyjne, a regu 
larny obrót statku  z gabaianti w  dół i gó ­
rę rzeki, ma sit, rozpocząć z kwietniem na 
rok przyszły. Dzień. Pozn. w yraża się o tem 
przedsiębiorstw ie :

„Z naszej struny  cieszymy s ię  nad tak 
chwalebuem poparciem przemysłu krajow e­
go , zwłaszcza że kraj n asz , który zasyca 
targ i m iast europejskich swemi płodam i roi 
inczemi, dozna zuaczpej ulgi w szybkiem 1 
dogodnem sp ław ian iu , a dla kupców otw o­
rzy się droga do sprowadzania towarów 
zagranicznych o tyle korzystniejsza, że tań­
sza od kolei że laznej, » prędsza od trans­
portow ania zwyczajnemi szk u tam i, których 
podróż od stanu wody i pomyślnych wia- 
trćjw je s t zaw isłą. Nowo zaś zbudowany 
sta tek  parow y, jakkolw iek jeszcze brak  mu 
tylko siły, pokazał, że może płynąć po tak 
miałkiej nawet wodzie, ja g  jest w yjątkowo 
w tym rokn. Oryginalna ‘ szczęśliwa kon­
strukcja tego parow ca i widoczne korzyści 
jak ie  żegluga parowa na M arcie przynieść 
może, obndzi zapewne ducha przem ysłow e­
go i znajdzie wielu czynnie j a  pop ie ra ją ­
cych, czego z całego serca życz"ymy,“

Spółka Bniński, Chłapowski, P .ater, za ­
łożona tu w r, 1862, celem ratow ania po­
siadłości ziem skich, aby nie przechodziły 
w ręce obce z rąk  polskich , rozw ija sie 
bardzo zwolna. Czynią jej z pewnej strony 
zarzut, iż niekoniecznie dopełnia swego p ro ­
gram u i bardzo leniwie zajm uje się właśnie 
kupnem wystawionych na sprzedaż m ająt­
ków polskich , a natom iast trudni się w ię­
cej interesam i bankierskim i. K to zna tru ­
dność ntrzym an‘a takiego tow arzystw a po­
śród rozlicznych a możnych w rogów , teu 
nie może pisać się “a powyższy' zarzut. 
Zakład tak i musi postępować sobie z naj­
w iększą ostrożnością a w pierw szych la 
tach ograniczać sie przeważnie ty lko  na 
gromadzeniu kapitałów , by uzyskąć silną 
podstaw ę, z którejby go potem nie strąci­
ła  lada nieprzyjazna okoliozność,

Z rachunków za rok 1864/1865. ogło­
szonych temi dniami, wykazuje sie przy o- 
broeie rocznym 8,605.585 t a l . , z kapitałem  
419.800 tal., czystego zysku 48.835 talarów, 
a procent i dywidenda od akcyj całkowicie 
wypłaconej za r. 1864/65, wynosić będzie 
14, od akcji przez EQłQW§ wypłaconej 7 ta- 
laróty.

(P) W ied eń  20. października. (Austrja-

chi zakład kredytowy i jego spekulacje z Odessą. 
Zgromadzenie, reprezentantów wzajemnych Towa­
rzystw asekuracyjnych. — Skarga chmelarzy cze­
skich. — Ceny konopi i lnu.)

Potw ierdziła się dziś wieść wczorajsza 
o stracie, jakiej doznał tutejszy zakład kre­
dytow y na spekulacji swojej w O desie. C a ­
ła  sum a pożyczona kom isantowi Bornemu 
je s t stracona — przeszło 1 milion złr. Akcje 
zakładu spadają ciągle. Nawet przyjaciele 
dyrekcji teraźniejszej pozbyw ają je  skw a­
pliwie. choć ze strony dyrekcji czynią się 
wysilenia, aby zastanowić tę nagłą batsse. 
Słychać, że oała dyrekcja ma ustąpić i po­
dobno wszyscy dyrektorow ie bedą so lidar­
nie pociągnięci do zwrotu szko’dy.

Odbyło sią tu  zgrom adzenie reprezen­
tantów w szystkich w monarchii austrjackiej 
istniejących tow arzystw  asekuracyjnych, na 
wzajemności opartych. Duszą tego zgrom a­
dzenia b j'ł jak  donosi Volkswirth pan Kiesz- 
kow ski H enryk, jeden z dyrektorów  wzajem­
nych ubezpieczeń w K rakow ie. Przew odni­
czył zaś baron Doblhof. Obradowano nad 
środkami, któreby posłużyły do w iększego 
ożywienia tego rodzaju tow arzystw , do n- 
łatw ienia im większej działalności, do ro z ­
szerzenia zakresu ich czynności, aby m ogły 
zająć pad swe ram iona szerszy zastęp inte­
resentów. Posiedzenia wzmiankowanych re ­
prezentantów trw ały  przez k ilka dni, a były 
wyłącznie poufne, i dla tego  trudno się do­
wiedzieć o rezultatach.

Przechodząc do wiadomości czysto han­
dlowych wsponrue o podaniu, jak ie  tu temi 
dniami nadeszło do m inisterstw a handlu ze 
strony dyrekcji chmielnego bazaru w Zate- 
czu i od tam tejszego tow arzystw a agrono­
micznego. Dotychczas Czechy eksportow a­
ły  w przecięciu rocznie około 10.000 cetna- 
rów chmielił do Francji, gdzie chmiel cze­
ski a bardzo często i galicyjski, uchodzący 
pod nazwiskiem czeskiego wielce je s t p o ­
szukiwany. T rak ta t handlowy francuzko- 
pruski położył konieo temu wywozowi, 
albowiem chmiel czeski przy w prowadzaniu 
do Francji musi płacić 18 złr. cła od cetna- 
ra i nie może przeto pomimo swej dobroci 
wytrzymać konkurencji z chmielem frankoń­
skim z Bawarji, tudzież z innym chmielem 
wypłodu związkowo - ęłow ego, k tóry  na 
mocy owego trak ta tu  nic nie opłaca u 
wchodu dp J raueji. Prodnceuci czescy u- 
skarzają się tedy mocno na te  różnice 
która im rzeozywiście w ielką sżkode wy­
rządza. J e s t to  przyczyna nowa, aby A u­
strja zavyarła trak ta t handlowy z F rancją.

, ŁiRnael konopiam i i lnem je s t bardzo 
ożywiony, za konopie surowe płaca 16—17 
złr., za len polski surow y 17.50 — 20,50, 
czesany 23,oO—-25.50, najlepszy 27.50—28.50 
oetnar, za m orawski pośledni surowy 23.50 
do 25.50, przedni 27.50 — 29.50, czesany w 
wyborowym gatunku 80—90, w średnim  g a ­
tunku 60 —75 złr, cetnar.

C zęść urzędowa.
Gmina S u ch od ó ł w obwodzie czort- 

kow skim , celem zaprow adzenia n siebie ure­
gulowanej nauki szko lnej, zobow iązała się 
po wieczne czasy, najdalej w ciągn dwóch 
la t w ystaw ić budynek szkolny z pom ieszka 
iliem dla nauczyciela, tenże utrzym yw ać za­
wsze w dobrym stanie, pospraw iać sprzęty 
szkolne, starać się o utrzym anie szkoły w 
ochędóstwie, na opał szkoły dawać rocznie 
244‘snopów słom y okłoeiastej, i każdocze- 
snemu nauczycielowi płacić rocznie 116 złr. 
z dodatkiem  12 mierzyć pszenicy i 5 m ie­
rzyć kukurudzy.

i '  Nadto gminy B ednarów ka i T rojanów - 
■ka zobow iązały się dopóki ze szkoły w Su- 
chodole korzystać' b ę d ą , dodawać na o- 
pał szkoły rocznie 185 snopów słom y okło- 
ciastej i dopłacać nauczycielowi 37 złr, w 
a. w gotow iżnie z dodatkiem  po 51/ ,  m ie­
rzyć pszenicy i żyta.

Nareszcie dziedzic SuchodołaM L Sewe­
ryn K orytko zobowiązał się najdalej do 1. 
maja 1866 złożyć obligację indem nizacyjną 
na 150 złr. m. k. oprocentowaną od 1. li­
stopada 1865, od której procenta pobierać 
będzie każdoczesny nanczyciel.

P rzy jech a li do  L w o w a  d 20. p a ź ­
d ziern ik a . Pp. Bal. F ranciszek  z Tnligłów . 
Dylewski M arjan z Rolow a, N iezabitowski 
'W łodzim ierz z U herzec, Szym anowski W ł. 
z Humieniec, hr. K oziebrodzki Jan  z Mi- 
chałówki, Jackow ski K rzysztof z M oskwy, 
Erzm anow ski A ntoni z K iszenewa, D roho- 
jew ski W ład. z Rudołow ic, Sendzim ir F r. 
z W ołynia, T u rku ł F eliks z K ociubiniec, 
P a jg e rt Antoni z K rzyw enki.

W y je c h a li ze  L w ow a dnia 20. p a ź ­
d ziern ik a . Pp. hr. W odzicki Kazim ierz do 
Olejowa, Cywińki M ieczysław  do Telacza, 
Jordan Kazim. do K uńkowic, Kom arnicki 
Jan  i Łodyński Ju s tyn  do Sam bora, Lo- 
dyński Stanisław  do Nahorzee, T erlecki W . 
do Hoszowa, W szelaezyński K ajetan do 
K rakowa.

T e le g r a fo w a n y  kurs w ie d e ń sk i,
z dnia 21. października

Oblig. długn państ. 5% za 100 gl. m. k 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k 
Losy z r. 1860 - • • • ■ . .
Akcje banu nar. za 1U00 gl, . .

„ Towarzyst. k red . na 200 gl. 
Londyn 10 fnt. szterlingów  . . . 
D ukaty cesarskie sz tu k tr . . . . 
Srebro za 100 gl. w. a ....................

ML A.
zł. c.
66 25
70 60
80 Ou

775 OJ
166 00

. 108 70
5 23

. 107 75



GAZETA NARODOWA z dnia 22. października 1866

Podziękowanie.
P o d p is iu y  składa uiidejazem swe po­

dziękowanie tutejszem u obywatelowi, p-ni. 
kbćahymjwi HaimŁvh zl oddaną sumę 800 
złr.. «. a., , k tó ra  .na, dniu 20. października 
zgubioną a 21. oudaną zastała.

Lwów 21. października 1865.
1128 1—1 . . .  Jan L ityń sk i.

pod s^Drnym orłem

oław na angieisk- gum ielastyezna

w y/obti k rajow ego je s ty ao naby­
ciu' w sklepach pp. W ink lera , 
K leina \% d ow y  i Gebh^rdta, 
i u o z iew icza . 1120 1-3

N a u c z y c i e ]  S S
poszukuje posady Uczy przedmiotów szkol­
nych od uaju ii-zych  klas aż do V II. giruna 
zjalnej*. L isty  frankowane przyjm uje pod 
„dredem: 3N • na Chorążezyznie pod
Nr. 761V. 1130 1 2

mieszka teraz przy u licy  TfcutraiucJ p o .i 
1. 324 |» . I o rd yn u te  v» s i »bościa_Ji ze-  

« % t r t ió c l i  ÓJ g o d z in y  2 - o.
0 dzieła t^kże rade lekarską lt s l iw  ile . 
■ P " P U H a U M K  L liK  l ł L i W  w  

ch orob ach  zew n ętrzn y  eh d o sta ć  m ożna  
w  k a żd ej k iięg a rn i. 1001 23—30

W Folwarku Jajkowieckim,
w obwodzie S tryjskim  je s t 60  sz tu k fp o d - 
karm ionycli nierogacizny do sprzedania.

• Bifaaae cwąi;naKii nft miejscu- 1098 2—3

uiaj§cy uzieuńic k ilka  goazm  wcrmycn, zy 
e iy  sojjUr takow e prowadzeniem ksiąg  ra- 
cłmok.iry< h w handlu lub .p rzy  innem przed- 
sjeiynrśtw ie we Lwowie wypełnić. Bliz- 
sz a  .w ia u o m o sć  w  handlu  pana Ju l 
Adam a rynk a. “ 1089 3-' -3

- n _ s u  ■ !  n n  «*■ E^. ^

^  Pierwszego węgierskiego powszechnego Tu- ć  
\  warzystwa Asekuracyjnego w Peszcie, f
W  zostali autoryzowanym i, i są  w położeniu w szystkie obja- V  
^  śnienia w tym zakresie  udzielać. w
jr  Jen era ln a  A jencja w e L w ow ie  P ierw szeg o  V
\  W ęg iersk ieg o  p ow szech n ego  T o w a rzy stw a  A se- /  
*r' kuracyjnego w  P eszc ie . \
\  i 092 6 - 6  “ A. Boskcvics, S

sekretarz
y y y y y y N A ^ N A A ^ y y
K a w ę przednią po 58, 60 76 i 80 cnt. naj- Pcjzu? iją uie do nabycia:

Cukierm f f i ieM S > 28 d o 34 Suiy tabularnie zabezpieczone
“ “ cnt. najlepszy _ jo33 Bliższą wiadomość ndziela 8—6

 ̂trzym ałem O puszka po 64 cnt. Dr. Adam Morawski
I l e tb a t ę  zbioru tegorocznego j .  t .  Pecko, we Lwowie pod n. 362 nlica Wałowa plac 
Souchong, Oongo, Bohe i zielone w najle- Ferdynanda
pszych gatunkfen  po 1.20, 2, 3, 4 (i o złr. —-------------

jsko też
ltu m  z Jam aiki, P a.am a Jaw a i krajow y 
po cenach najm ierniejszych, flaszka od 60

n iłó w n y  sk ła d  ro s  o l i s i  >i~g.l a i .  ;b p ier­
wszych fabryk , flaszka oryginalna 95" cnt.
S k ład  m ąki najprzedniejszej banackiej, do 
najdelikatniejszy en p  jęczy w funt, po 15 cnt. 

otrzym ał handel

A  E M P P E E
fabrykan t Płaszczów i  M antyl Liamskich Z ? B a G i  

w e  L / iv O iv ia , 
w Hotelu Langa na pierwszem piętrze "■ „T*

poleca szanownym Damom
SWĆJ DOBRZE ZAOPATRZONY SKŁAL

Płaszczów, Burnusów, Paletotów, Jupek i t .  d,
z różnych materyj podług najnowszych krojów

po zadziw iająco  tanich cenach.
JU PK i od 4 złr. i w yżej i
PŁASZCZii „ 1S , ■ „ % dla dorosłych, osób.
'A l LTG 'i V „ 8 „ f  -  -  ~

Uprasza u łaskawe względy.
Zamówienia listowe będą za zaliczką pocztow ą jak  najlepiej i w najkrói. 
szym czasie wykonane. ’ 1119 3 -0

do udziału w  IX. rządowej loterji dobruLAynności.
Naaer Korzystne rezultaty onych ośmm rządowych loteryj dobroczynności, przeprowa­

dzonych dotąd przez c. k. dyrekcję dochodów loteryjnych, tem więcej zadcwolniły, ile że naj­
większa część znaczniejszych wygrań na grających przypadła, które często ich szczęście docze­
sne ugruntowały, a pomimo to jednak i czysty dochód, przeznaczony na cele dobroczynności, 
przez Jego ces. król. Apostolską Mość Najłaskawiej wytknięte, był bardzo obfitym

Pogląd na one cele, prawie każdą warstwę społeczeństwa dotykające, którym czjsty  
dochód tych ośmiu rządowych loteryj przypadł, głośno świadczy o nieustanne j troskliwości ojco­
wskiej Jego ces król. Apostolskiej Mości, czy to, by ubogim choiym i obłąkanym otworzyć 
przytułek stały, gdzieby mogli być pielęgnowani i pi zyskać ile możności zdrowie pożądane, 
lub przynajmniej ulgę w dolegliwościach swoich, czy też, by sierotom beum? jętnym zabezpie­
czyć wychowanie zbawienne.

Pubhczne szpitale w Li.icu, Preszburgu i Zagrzebiu, domy obłąkanych w Siedmiogro 
dzie, w Węgrzech, w btyrji, Karyntji, Krainie, Galicji i Tyrolu, wojskowe łaźnie w KarlsDa 
dzie i Piszczanaeh, szpitale dla dzieci we Wiedniu i Pradze, nowo założone fundacje dla bez* 
majętnych sierot po c. k. oficerach, stronach i urzędnikach wujsfcuwych i t. d. oto, co korzy­
stają z plonów dotychczas przeprowadzonych rśmiu rządowych loteryj dobroczynności.

Błogie przeświadczenie przyczynić się doosiągmenia tak szlachetnych celów, ludzko­
ści służących, jest nagrodą i dla tych nawet uczestniaow, których fortuna mniij lub wcale uie 
uwzględniła; lecz właśnie to przekonanie, że nie puwoduje nimi, li tylko życzenie wygranej, 
lecz raczej życzliwa chęć poparcia dobra powszechnego, każą się spodziewać niepłonnie, że u- 
wieóczy równie życzliwy udział także i niniejszą, otworzyć się mającą IX. rządową loterję do­
broczynności.

Czysty dochód tej IY. loterji poświęconym jest wedle naj miłości wszego postanowienia
w  p o łow ie

towarzystwu przyjaciół muzyki we Wiedniu na cele konserwatorjurn jego ;
w  jednej czw artej

na fundację dia ranionych w wyprawach wojennych 1848, 1849 i 1859 r., tudzież dla jydów 
i sierót po poległych c. k armii w epokach tych : nareszcie 

w jednej czw artej
na założenie s ty p e n d y i ręcznych dla bezmajętnych wdów i sierót po w y ż sz y ch  oficerach, stro­

nach i urzędniKach wojskowych
Z tą samą nfnością, co i w poprzednich ośmiu rządowych loterjaćh dobroczynności, 

wzywa podpisany wszystkich szlachetnych przyjaciół ludzKości, niepłonną pokładaj'ąc nadzie­
ję , że i niniejsze wezwanie znajdzie uprzejme przyjęcie i obfitym pokupem losów uwieńczone 
będzie.

Wiedeń we wrześniu 1865.
F ryd eryk  Schrank ,

1045 3—3 c. k. radzea rządow y i naczelnik dyrekcji loterji.
Niniejsza loterja, której ciągnienie nieodwołalnie nastąpi d 9. stycznia 1866, nastrę­

cza uczestniKom wiele znacznych wygrań, jako to ; 1 o 80.000, 1 o 25.000, 1 o 10.000 2 po 
5.000, 3 po 4.000, 4 po 3.000, 5 io 2.000, 20 po 1.000, 28 po 500, 88 po^2G0 złr, i t. d., 
w sumie ogólnej

300.000 z ło t .  w a l. a u str .
Los kosztuje 3 złt. wal. austr.

pod 1. 161 w .Rynku we Lwowie, 
- Ł o so ś  w ęd zo n y , m in o s i  

c z io w e  ś le d z ie . 1678
Z drukarni K. W in iarza w e  Lr. ow ie  wy 
szJa i iest w księgarni ich tamż~ do nabycia,

je j  zasada i teorja  d zia łan ia  je j  le k ó w  
w y ja śn io n e

krytycznym rozbiorem dzieła 
Kaczkowskiego,

1011 8 —0 napisał
Dr. W . JA SIA SK I.

Cena 50 centów.

J. J A S K Ó L S K I E G O
w domu p. W ieezyóskiego pod 1.361, przy  placu M aijuckim, poleca Szanownej cubliczno- 
śoi aielki wybór w szelkiego rodzaju papierów  listow ych i kopert, fotografij, obrazów li- 
tografow anyrh, olejnych, jakoteż odcisków olejnych z dzieł najjłynniejszyeh nalarzy eu­
ropejskich, ram złoconych i ciemnych, albumów na fotografie, perfum angielskich i fran- 

uzkich prawdziwej wody koloński ij, portm onetek, pugilaresów  i tek  na papiery: — po­
leca zarazku, młodzieży szkolnej i akadem ickiej w szystkie do rysow ania, malowania i 
p isan ia  potrzebne przedm ioty; dla kancelarji oprawne księg i i raporta  gospodarskie, — 
dla dzieci w:elki wybór zabawek i rozm aitych gier tow arzj „kich. Przy, mu je również za 
mówienia na k a r ty  w iz y to w e , Iitogrnfo.van i i w y c isk a n e  — d o s ta r c z a  ro b ó t  li 
1034 6—6 to g ra lo w a n y ch  i drukarsk ich  :

MPwszystko po cenach jak najtańszych^ 9R6
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się z równą skrzętnuścią ja k  miejscowe.

^ le d e ń sk ie g u  ' .  k. fiz^Ln m ia sto w eg o  o ek strak cie  > lo d o w i m, tak  zw a­
nym piwem zdrow ia w yrobu Hoffa w B eri.nie, zaprowadzonym już we wieln 

szpitalach w A ustrji, P rusiech. Francji, B elgii j a k o  środ ek  lecz ą cy  i
u zd raw ia jący .

Od iv  ietuego m agistratu  w iedeńskiego flo chemicznej analizy mi prze­
siany ekstrak  słodowy Hoffa, rozbierałem  w chemieznem laboratorjum  p. pro- 
ę s o r a  K letzinsky: znalazłem w składach >ego własności pożyw iające i wzma­
g a j ą c e ,  i tu  ierdze, że przy należytem  użyciu tcg 0 środka, dobryoh skutków  
spodziewać sie można.

Pośw iadczam  przeto niniejszem na żądanie pana Hoffa, i i  w yciąg słodo­
wy jego  wyrobu, tak  zwane piwo zdrow ia ty lko  takie  składy zaw iera, k tóre u 
osób cierpiących na osłabienie i nieregularną cyrkulację w spodnich częściaoh 
ciała, również u cierpiących na afekcje" płucowe, z pow odu skutków  uspakaja­
jących i łagodzących z najlepszem powodzeniem używano.

( L: S .)  Dr. G raenichsteter
1084 'Z—2 c. k . fizyk m iastow y i m agister sanit.

W ydaw cy: Jan Dobrzański i W italis W. ►Sraoehowaki. Główny współpracownik : Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, Druk Kornela Pillera
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W najdawniejszych czasach istnienia Rze­
czypospolitej natrafiamy śi&dy w prawodawstwie 
polikiem co do ustalen.u robocizny *i danin pod- 
dańuzycŁ. ,,Już Bolesław Chrobry — mówi Skrze 
tuski — poprawiwszy inne feodalne nierządu 
Wady, i rząd monarchiczny w Polsce utwierdzi 
Wszyj starał się wydźwignąc sian wiejski z n ie , 
Woli," ludzkość i religią i ańbiącej. Ustanowieni 
W pewnych kraju wydziałach kasztelanowie, me 
tyikę zamków królewskich strai miel'' sobie od- 
d a rą  ale i sądów, sprawowanie, jak później sta­
rostowie grodowi,, w tyćh to 'sadach ludzie tate-n 
te  wiejscy 9. krzywdy swoje z możniejszymi 
rozpierali się z pewną zawsze dostąpienia sp ra ­
wiedliwości ,nadzieją,, bo zaręczoną przez opiekę 
panującego"' „Miał tez B olesław - w edługB in 
skiego — od tego rzeczniki kfórzyby w sądach 
od fud<.: jwosiyeh rzeiea mówili, bez żadnego 
datku, bw je  ' sani król opatrzał.“ Kazimierz 
Sprawiedliwy /.aosząi w rv,lł8€j, n r  .zjeźazie 
łęczyckim bezprawia niektóre, ustanowił prawo, 
chroniące poddanych od ucisku panów, a bisku­
pi przytomni ogłosili klątwę przeciwko tym, któ­
rzy ty  się poważyli krzywdzić rolnika m ajątko­
wo, Za panowania Ł»udwika króla ustanowiono 
pańszcz; zny tygodniowo 1 dzień ed  ła n a ; toż 
samo statut Z ygmupta I- oznaczył 52 dni pań­
szczyzny od łanu/ Poźęiej podczas tak zwane j 
„naprawy rzeczypospnlitej"; oopadli włościanie 
w powinności większe, mogły się nawet w y d a . 
rzyć uciski, wazelą*oż w ozim y, że zawsze byt 
rolnika był znośniejszy w Polsce aniżeli .w  
państwach postronnych — zkąd napływali gro­
madami osadnicy, i łfifdawafti ziemiom posiadłym 
nazwy :  terror- .wllandenęeS,, terroe flandrenses —\Jure^_ 
teutonicu loeatuc etC- '

panowanie raknzkie . asiało po największej 
części w dobrach szlacheckich i krajowych in­
wentarze 1 lustrację, gdzie obowiązki daniny 
poddańcze opisane były, a prawodawstwo józe­
fińskie wprowadziło porządne inwentarze tychże 
powinności, znane ped nazwą „sztoki awentaizy1̂  
Później przy wprowadzeniu Katastru prowizory­
cznego z roku J.820, uskuteczniono ewizję da­
nin , ro0ót pyddąńczych, 1 spisano takowe w 
inwentarzach 1 Taktowych i urbał jąInVuh. Cesarz 
Józef II. zańirerźał przeprowadzić abolicję p ito  
szczyzny, lecz dokonał dzieła tego tylko w do­
brach ' królewskich, stołowych i »raraściństSch. 
Każdy * powiędJsj badnezy d z ie jó w  p rzyznar 
nam, ,ie nie mdgłe być nieszczęścia fwiękazego 
dla (jealieg, j*k  cc zaniedbanie urzeczywistnieni? 
abolicji józefińskiej dla Galicji^ któt* 'abrwwtó 
ludzkości ja k o  też sprawie narodow ej byłaby 
przyniosła uyia korzyści n ie z lic z o n e j’ wielkie. 
O wiek prawic Cały spóźniono dzieło pojedna­
nia i odrodzenia, a Cu uzyskano w ciągu e/.ąsu„ 
*ego pozornie w środkach materjalnych, 10 z 
a rUgiej strony „tracono w rzeczywistości w tyeh- 
że lo d k a c h  materjalnych, a tysiąckroć więcej 
jeszcze w korzyściacn uaństwuwo-na/odowyek.

Niem ożna zaprzeczyć, że sejm stanowy ,ga- 
hcyjgki poczuwał' się zawsze do zdania podo­
bnego, i zapatrywał śię na sprawę pańszczy­
zny— z małe mi wyjątkami ' aupcłnie tak samo. 
2tąd też widzimy domagania się tychże stanów 
0 regulację nrbarjalną 1 serwitutów, o zaprow i 
dzenie ksiąg grantowych i wolne użytkowanie 
gruntów dla włościan, napotykamy ’m sejmie z 
roku 1U44 j j ż  [wywinę? Określenie życzeń podo­
bnych, aż wreszcie na sejmie z r. 1845 napoty­
kamy sformułowanie, dokładna i obszerniejsze 
życzeń sunov . „o załatwienie sprawy rtasno- 
ści użytkowani ą grantów poddauczyck i zapro- 
wadzento ksiąg gruntowych, wreszcie o '.niesie­
nie powinności poddańezych za wynagrpdzejąięw
głuśzuem.®

£  łaszenia optasane z roku lo46 sprowa 
dził.V stagnację we wszystkich czynnościach i 
zanomftićh,1 po których nastąpiło rozwiązanie 
gWflitbWne w 1848 r. Nie znalazł się mąż ża­
den podówczas, któryby zapanować umia 1 nad 
położeniem i rmysłami giętt .emi, które koły­
sząc się za prądem czasu postępowego, wypa ‘ 
trywały zkąd im pojawi się geniusz, który wy­
tknie "M-ogę ponad przepaściami ruchów i p*> 
prowaazi narady do zbawienia. Nie znalazł się  
powtarzamy mąż podobny, a chociaż pojawiały 
się celniejsze charaktery naród iwe to krępują­
ce stosuuka państwowe nie dozwalały się rozwi­
nąć akcji. wdpowieJnio, dzieje więc polskie 1 
ludzkości okazują światu i  potomności tylko ziar­
na nadziei, które dojrzeją zapewne, ale kiedy? 
tylko Bogn wiadomo' Parturiunt muntes naseitur,, 
ridicnlus muś ! tak można dosłownie powiedzieć 
o rokn 1848 co do mężów polityki raituzkb'h 
przemijali szybko ministrowie jak  cienie, było 
tumultów i krawalów w Wiedniu aosyć, sejm 
państwa uchwala1 na wzór bunuestagh frankfur­
ckiego, » niki nebwał nie słuchał, aż nareszcie 
na nieudolnej podstawie budowy konstytucyjnej, 
olbrzymio rozpoczętej, ukazała nan się figurka 

. Bacha, pozostała jakoby do trawestowania ro- 
ót parlamentarnych i wniosków, ,z których k a ­

żdy prawic przed r  yjściem jaszcze na świat za 
umierał- _ 1,

Pozostały uratowani od mętów nur/y poli 
tycznej • „równość w obliczu prawa, i zniesienie 
Pańszczyzny.“■ Lecz to nie było i nic jest azie-. 
łem ministrów lub organów, które wychwyciły 
się naprzód z pośr"dita ruchu ulicy: to owoce 
wypielęgnowane dawniej w sercach przyjaciół 
ludzkości, którzy najczęściej milczeli wśród 
wrzawy marcowej, wiedząc, że nie zaraz jeszcze 
plony z tej potrzeby zbierać przyjdzie. Wszela- 
koż na dniu 17. kwietnia 1848 ukazat się pa­
tent monarehiezny ogłaszający -—

1) że robueizna i inne powjnności npddań 
cze są zniesione;"’

t

2) służebnictwa pozostają nienaruszone lecz
za nie i i f l / i /B f lh j  W  G ł i l l p t p O

3) opłacał mają puddaui stosuwńe wynad 
grodzenia pieniężne, które będą oznaczone albo 
w drodze ugody dobrowolnej albo w drodze dla 
spraw poddańezych przepisanej; , ;(l i

4) Posiadacze dóbr ziemskich uwolnieni za 
10 a) od opłaty podatku urbarjalnego. b) od da­
wania zapomogi poddanym; oj od obowiązku u- 
łożenia ksiąg gruntowych, d) od zastępywama 
poddanych .w spr.iwach spornych, e) od płace 
nia dodatku na straż bezpieczeństwa, / )  od po­
noszenia wydatków na rekrutację, które gminy 
ponóśić m ają odtąd, g) od płacenia dodatków na 
koszta kuracji, pódczas epidemii, chorób innych 
i zarazy ńa bydło. »■/,;

5) Uwolnieni zostali posiadacze dóbt od 
wydatków juryzdykcji patrymonialnej i poboru 
po.datków. i ' — ' ■ ■ ' -Y‘-

6) Uwolniono ich także od ciężaru oktawy.
I)  Za te uwolnienie potrącona będzie trze­

cia ezęść wynagrodzenia za zniesione daniny 
poddańeze.’ Dalsze wynagrodzenie tworzy w ar­
tość slużebnietw, które poddani używają na grun­
cie pańskim. Reszta poborów urbarjąlnyeh wy- 
nadgrodzona będzie kosztem państwa (vom Staa 
te) od czegc 57o potrąci się za koszta i utraty 
poboru. < - nlf, - 1  r  soetl

8) Środki 1 sposoby pokryem oznaczy p ig ­
wo konstytucyjne.

9) Tymczasowo dam. będzie rertfać indemni- 
zacyina i ł

10) przepisy dotyczące wydane będą.
I I )  Wynagrodzenie zastąpi powinności pott- 

dancze i podpada prawom rzeezor.yn; na dobrach 
ciężącym.- p * w  nintefco ot v. • .vlbSęi

\2) Założona będzie komisja indemnizacyj- 
na.do  załatwiania spTaw dotyczących.

13) Pokrzywdzonym zostawiono otwartą dro- 
• jaję!prawa.. r , t  , ńliVivfjnuv/ vio.-.r\ jlicnakiti 1

•r~pr— .1 /

ej,. 2'A- października.

Krzed trzema miesiącami gdy obecne mini- 
steistwo miało przyjść dc steru, usiłowaliśmy 
skreślić yółożenie_ istotne, polityki wewnętrznej 1 
tewnętrzfiej Austrji i przyczyny, zmiany w rza 
Qzie i ztąd odgadnąć prawdopodobny program m.- 
■fcłStcrsrwaUW skreśleniń tego domniemywanego 
p  ogramu ministerstwa "•Zachowaliśmy s.ę zupeł 
nie przedmiótowó. Tymczasem czeski - Narud a 
zą mim niebtórie kme p i» « a  czeckiej wzięły to 
za .program (rozety Narpdowoj l Uóemil: fi unański 
w pbsżernym artykule wstępnym cytując prawie 
cały  artykuł Narodowej, dowoftpnł. im, jak
pocieszna pąpęłnuy qui yra quo i wsywał ich'ido 
sprostowania. I ffńpeto Ntrrodnwa zwrtneiła uwa?^ 
tych pism na pomyłkę, popełnioną przez nie. 
Ale ani na jedno ani na drugie nie zwróciły pi­
sma czeskie uwag1’ lec? ciąg le przytaczają, ów 
domniemywany przez nas vyówczas program mi- 
1 istjerjalny za pyo rram aasz, zarzucając- nam 
niekonsekwencje. Godziłoby się przecież raz u 
derzyc się tym pismotp w piersi i jwzyznać się 
db jbłedu. Może pismom czeskim się nie podo-, 
bać- że Ofuzetd liarodowa r,ie przystąpiła do ich, 
programu czeskiego, ależ^ to jeszcze nie przy-' 
czvaa, nicować jej* artykuły. Bądźmy sprawie- 
iliv^szymi względesm siebie, jezh nie chcemy z , 
różuic opinii co do środków i formy autonomii 
krajów koronnych, dochodzić aż do zwaśnienia 
zupfełnego. My nie bierzemy Czechom za złe, 
gdy, stawiają programy swe, chociaż w dzisiej- 
szem położeniu rzeczy uważamy te programy za 
niewykonalne. Niechże i 1 Czesi się nio gniewają, 
jeźlj Polacy osobną chcą iść drogą. Cdy Czesi 
tworzyli ,swój program, nie wzywali du narad 
Polaków Zkądże prótensja dziwna, abv Polacy 
przyjęli ten program purt et ei,nph1 Wierzymy iż fi 
przystąpienie: Polaków do programu czeskiego, 
poparłoby narodową politykę Czechów, lecz czy 
poparłoby i  narodową politykę Polaków, to niech 
raczą Zostawić do ośądzeni-i samym Polakom, i 
niech nie «ży maja się, gdy to osądzenie wypa-2 
dnie nie zupóh ie po ich myśli. Je?h Polacy nie 
zrywają am z autonomistami i federalistam nie­
mieckimi ani z Madiarami, ani z federalistami 
słowiańskimi, lecz wobec wszystkich zachować 
chcą stanowisko samodzielne i dążyć pragną 
przez wzajemne ustępstwa dq porozumienia ą 
wszystkiemj na zasadzie woinośei, to niech to 
nie nazywaja Lezprogiamowośęią. Nie wielka 
aztuh? pisai’ śmiałe program y, ale-osądzić ,co 
jest możliwem, to trudniejsza. Przekonają się o 
ten wkrótce i Czesi, * najsmutniejsze jest za­
wsze rozczaioy anio. W polityce zaś najfatal­
niejsza jest, gdy sobie powiedzieć przyjdzie': In 
magnis mohmse sat estj.nj .U2 fiiub awoDęsiu t»W

Na przyszłym sejmie- przyjdzie z kurii miast 
wybierać jednego członka do Wydziału krajo-’ 
wego w miejsce Ziemiałkowskiego. A gdy obe­
cnie ma być w =>ejmie uchw alana ustawa gmin­
na, więc temu członkowi 1 kurii miast przypa 
dnie przeważny udział w obronie interesów 
miast, tak przy ucnwalanm ustawy jak  i przy 
zastosowywaniu je j późniejszem, gdzie gminy 
wszystkie, podlegać będą Wydziałowi krajowe­
mu. /iieiniałkowski byłby to zadanie spełnił na 
lężyóie, bo obok gruntownej znajomości ustaw, 
unal gruntowną znajomość interesów miejskich.

Rozpatrzywszy się ^  kandydatach do tej 
ważnej posaay najzdolniejszego uważamy dr. 
Rajskiego, adwokata lwowskiego i radnego mia­
sta Liw owa. Jemu ,rada miejska powierzyła uło- 
żeme prójfektil statutu gminnego dla Lwowa, i 
on jes t referentem organizacyjnym w radzie miej 
skiej przy uchwalaniu tego statutu. To zdaje 
nam sie dostatecznem, aby wydać *ąd o jego 
znajomość i interesów miejskich i ustawodawstwa.

Ale dr. Rajski nie jest posłem .sejmuwy.m. 
Gdy już dzis powiedzieć m ożna, iz. większość 
wyborców we Lwowie uznaje pulity uzna potrze­
bę wybrania hr -GołuebowsLiego w śraffly' do 
sejmu, a członkiem wydziaiu z kurii mio.skiej 
nie może być poseł z własności większej, więc 
pO/.o.dają tylk.) dwa miasta galicyjsKie Jarosłavy 
i Kołomyja, które obeenje wybierać mając pu 
słów,' mogłyby d. Rajskiego wybrać, aby zaiA 
dzić potrzebie miast galicyjskich, i zyskać dla 
pieL zdolnego U niepodległego ' reprezentanta A 
obrońcę w Wydziale krajowym. Mianowicie wy" 
borcom jarosławskim polecamy tę sprawę 
z.ną' W szas nie łatwe im znaieżc kandydata', 

.któryby mógł ryw alizow ać'co do znajcmości u- 
stawodawstwa gmin lniejsKieb ?. arm. Rajskim. 
Skoro wybcrcy miasta Lwowa poświęcają "sv.;ę 
miejscowe względy i sympalje, i jedynie pb- 
trzebę całego kraju przy wyborze oświadczając 
się zji kandydaturą br. Gołuchowskiegoyna oku 
m ają,, toć i Jarosławsey za tym przykładem 
pijśćby powinni . kierować się przy wyborze 
ogólnym interesem miast g a l ic y js k ic h ;>

Ńa K o ł o m y j ę  zaś najodpowiedniejszym 
kmadydatem hylby dr. - R o d a k o w s k i  > lab dr. 
Ht i u . j g . s mann,  adwokaei lwowscy. Większość 
wyborców w Kołomyi stanowią izraelici. D1 .R 0- 
aakowsKi 1 dr. Hónigomaun zaśąą w Radzie iniej 
skiej najgorętszymi i najwymowniejszymi obroń­
cami! równości izraelitów eo do praw polity­
cznych.

Kordspondencje (jazety Narodowej ,
Łionayn o 10. października.

(B) Lord Palmerston wracając do Broeket- 
hall, zaziębił się-, lrpo trZ-yduiowym katarze miał 
się lepiej, jak  to poświadcza telegram -podpisany 
przez dwóch doKtorów *" ”

Powtórzył; to wszystko tutejsze wczorajsze 
dzienniki,” Tymczasem w dzisiejszej Tiit^  ezyj 1 
tamy pod datą 17. b. m : „Stan zdrowia lorda 
Palm erstona jtogorsz;'  się“.

Żawiadoniipiio. o ,ipju ferólovvą 1 rmnistrow. 
Tłi.ąes dodaję, ze choelaż. przykro za jiiiucać przy 
jaciół lorda, słabość jego jest niebezpieczną. 
W tej .ęnwili donoszą że juz Paimer8.ton...skoń-. 

,.czvł swe żyeię. . . " ‘ - “ ... . . i  u. . .  „t . j  .. ,  *  j ,  f T  • •
Lurd Paimerston injął oirndziesiąt cztery lal^ 

Pisma londyńskie udoją spokojno,ść, jakby zgon, 
Palmerstona był jiieznaozącym wypadkiem fZ 
nim upada potężny filai "ąr^tęjkiiacy, angielskiej. 
Tu on wstrzymał leformę, to on, ocalił Moikwę, 
to on się najwięcej sprzeciwił ódbudowanijKol- 
ski, JJmąr} w chwili kiedy Anglia zac^tj^B id- 
bierać" k a rę ,za swoją samolubną politykę ,^ H fły  
Mó^kwa Zbliża się do posiadłości an g ie ls^ fh  i 
żartuje sobie z protestacji nJnfstra W ielkiciBiy- 
tonli. Nie wierzymy w spokojnośc zapovs.ada 
n ą .; Owszem jesteśriiy1 pewhi, Że zgon Palmer 
stbiia będzib hasłem do poruszenia wszystkich 
stronnictw , Wszystkich opiuij , . że pierwszym 
skutkiem śMifertn tego ministra będzie tryumf re-' 
iformy elektoralnej.’

Dzięoiiiiki tutejsze Bfcięhybne u., agami « 
Austrji j  prowincjach je j berłu uległych. Z ape­
wniają, żfc hr. Bismai k w pizejezdzie s w u ą  
pr^ez. Paryż , odwiedzi l barona James Rotbschib 
da przedstawiał mu smutny stan finansów w 
Austrji Wśkazy wa1 podobieństwo wojny i radził, 
aby bogaty baukie skarbórz swoich pie nara­
żał. Róthschiłd podziękował mu za tę lego tro- 
skliwość ' i pośtanowii przyjść^ w pomóc odrą- 
dzającemu się państwu.

T eż 'sam e dzienniki dziwią się,, i t  dzisiej­
sze minis.erium nie ^niosło kar, które w Galicji 
pozbawiają okąło 6.000 obywateli praw polify^

T-młtoU
Zwracam; ezytelmków waszych uwagę, że 

pisma, znane z systematycznej życzliwości dla 
Prus i Moskwy,, zapowiadają, że .Austija chyli 
sie do upadki), że je j usiłowania o porozumie­
nie się z Węgrami i muemi narodowościami do 
skutKU nie przyjdą; i dalej systematyczną złowię, 
szczą niechęć, posuwają, głosząc potwórz, że mło­
dy monarchą eo chce pozyskać współczucie .pod­
władnych sobie ludów upadł na dnebu i cierpi 
melancholią. ( -imwih-iA niweA* friM

Te żyegenia,,, przycinki, potwarze rneprzy-. 
jacioł Poi ikó,w powinny nam wskazać drogę.« - ; 
Trzeba interes Austiji z interesem Polaków zje-t 
dnoczyć. Silna centralizacja u góry najwyższa 1 
swobóua tu krajach, berłu uległych —< oto dzi­
siejsze zadanie. laiw

Pozwólcie mi zwrócić uwagę na małą oko­
liczność, która wymownie m aluje, ja k  u nas 
przemysł zaniedbany uf riłlflhN
- 1  W tych dniach przyjechał tu z głębi' Mo­
skwy kupiec, dla zakupienia znacznej ilości 
sznurów, powrozów i lin. Anglicy w Polsce i 
Moskwie zakupują konopie, a Polakom i Moska­
lom sprzedąja_ wyrobione z nich płody. Czyliż- 
byśmy w kraju nie mogli wyrabiać powrozów, 
lin i sznurów., 2 równą Anglikom doskonało­
ścią ?

stosownego pomnika t_zawei.wali byli na a. i 5. 
bm. tych wszystdch ,'odaków, k tórym ' czas ?i 
pieniądze pozwalają przybyć na uroczystość inaa- 
guracji Przyjezanymh Polaków Dyio stu prze­
szło, Uroczystość rozpoczęła się od żałobnego 
nabiażeństwa -w“ parafialnym kościółku we wsi 
Zucbwylu, łożące, tuż obok miasta, albow.em na 
cmentarzu obok tego kościoła ’ pochowany był 
Kościjszko przedtem, mm jego zwłoki przeuie 
sionu zostały, do Krakowa. > Gprócz Polaków na 
nabożeństwo, zgromadzili się tłumnie mieszKańcy 
Solury, w pośród klórye-h pamięć Kościuszki do­
tąd się Świeżo zachowała. Oaspiewauy był przez 
Szwajearow d Polaków hymn ,,Bcże coś Folskę“ 
w niemieektm języ k u -* Ksiądz Jasli-.ębsd  miał 
mowę zr kazalnicy, a p. Skoraczewski na cmen 
mrzu, obok- grobowca Kościuszki, Po tych ćlwóeh 
mowaek oaczy taną była odezwa okoucznościo 
wa jenerała, Mierosławskiego, który tnfe mógł 
być sam przytomnym oorząditowi, i przesiał tył 
ko swsój głos dta uczczenia pamięci wielkiego 
męża. Wprawdzie w mowie tej, jakby można 
sądzić istotnie, nie -tyle chodziło o uczczen.j 
pamięci wielkiego męża iie o pogromienie tych 
wszystkich, których się - podobało uważać jene 
rałowi za, naturalnych nieprzyjaciół Kościuszki 
i dzisiejszej polskiej demokracji ’ Mowa ts z a  
pewne jjfjłkgw auą nudzie w Wolnym Ołoue. 
m Po nabożeństwie moWach udali się
wszyscy do miasta ku domowi, w którym mir 
Sikał Kościuszko. Na ścianie zewnętrznej była 

ju ż  wmurowana marmurowa tablica z portretem 
u góry, z następującym napisem u dołu „Ta- 
aeuszowi Kośiiii3t«e, bohaterowi Polski, który 
zmarł* w tym domu d. 15, paźdź. 1817 r . 1 W;, 
chodzcy Polacy 1865 r.“ , Napis jes t ■ łaciński. 
Wobec i tego j pomnika odczytanym był wiersz 
Teofila- Lenartowiczą'* nap\sany amysmic na 
dziej) .te j uroczystości Poczeit ydano się do ko 
szai, gdzie byl przygotowanyowspólny obiad 
Były a tutaj mowy, tyrko trochę za gorące i za 
niooapowied.ac do tak w zniosłej uroczystości.

Cu jest Tzeoza większego znaczenia niz sam 
buinnik nawet, to ta pamięć żywa i słodka,"ja " 
ką ram zostawił po ' sobie Kościuszko, " jako 0- 
byvvatcl Aolm r Jeśt bardzo - wiełu cbywa 
tuli żyjąeyfih, eo j;imięia.ja naszego bohatera 
Ci, co * go mi« znali osobiście, znają go wybór 
nie z ^opowiadań, i małe dzłeei z rozpóćzętiem 
nauki abecadłu dowiadują się kto był Kościu­
szko. W patóięei mieszkań' 6 w najbardziej utkwi- 
ia [litość jegę i l a  - biednych, m ają on.' zaurar 
wystawie ma.ponuMk prżedstawiajijCy bóhdtera 
nasgego *a konitr z t ęksftwyeiąg^ iętą dla dania 
jałtnużuy.: iidwiihib .•imfiwałebs*’^ a » '. o

I og^łąsidń .femsaaaital .a ra m fo-Kj ^swoflaiai e 
;li»io*ł nia «inboq .o^snlo?-,.

■ j cni! Ł#i««hł j i - .  SKą av' ~ oh s .> m 
-RrW ,iti i / t  łj iw g  ar‘aw>wh *iaz!b*ijr.,o n j  k a.

M o {npijł (Bhtoistrw ii
Je—I t » » » .  puia.^1. lAczkolwieK
się zgaazamy ^  wytKnigtęini w Arze ?39 Gru Var. co 
do arzgdzenia.izkół Olg ńwowie {.rzywa
rami, musimy tu  d o d a c i e  kores^andcauja ta  ip Awo- 
wa, głównej kw ćstji, hu żywoinej <da [tjch .szkól lzrae- 
łickicU,,pobię^uię ty lko  jją^wisdo.izy d o tk u g ła .G h o o z i 
tu  albowiem .nie rąk ,q w las.ciws urządzenie tyoh szk ó l 
jak łacnej uipato^pwny1(ą ^r. {jp.róynaniu z nadzł.yoąąjną, 
dzistejszą drożyzny ec if wypotażenie nauczycieli
puiekfch fudg^a^.gdj, ^łówufij szkoły rocznie
*930 żłr. k  Zś fe a y - te j j,szkoły 150 z łrŁ, *a;

:em wiec tlOlLzłiJ ą n.em..cą nauc2̂ cie|)Srroczuę plącę 
ofl t$ł5 do 03(J złr , a. w. pobierają, ugraniczeni b% na 
.łiezypitje poUKieg„ ję z y k a .ty lk o ,,p sz c z u p lu tk ie j peh-
jąb  tocznycli 315 złr. w . , U k  ię, c i nauczyciele, zwła- 
sgczł nauczyciel starszy, o(,arczuny liczną rodziną i słu ­
żący pi zeszło , lat .30, przy t^j g łq ,Vttej '8ZK0iP jżr.aelic- 
kiej i^e L ^pr^ i/t,,. tj<} w idkm  ńftUy. w j  iy*iot prowadź u 
m ąsżą; ■'* jest, to fakttą^i. /.e iett jauozyciel. na pochw a­
łę dyrekcji a^ to ły  to . ^  1 zytouzyr musimy, często w do­
mu, ąni kaw ałka c nieb a nić ma, aby wyżywić sw oją 10 • 
d z in ę , ak dalece . -  -  j/rzyułU.szouy jsAk , powsze 
dni gu chlebą zkąd iostaw ać .pjó sąsiadach i przyjacio 
łach 5 ba u»węt oa dy iesto ra  samegu pn kilka zło-

szano-tych1 sobie ni teŁ cćl pożyczać, ąjeJnak 
wna dyrekcja gdyby jej tylko ną dibrycn ch;e,iacU nie 
zbj ^ałd i toć dosyć funduszów, aby lepiej wyposażyć 
tych po*skich n0Uc!tyL.;óli, j pustawjd co do pfaey na ló-
Wu  ą naączy ciejaml niemieckimi tej ‘szkoły... Możnaż 
w iec, p izypatizyw szy  się 7  zastanowieniem smutnemu 
puło: eńhi rych naflCżycieli polskich prześladowanych 

toj Od Szanown.u dyrfWfcJfe że się „  zrównanie z me- 
.mieckimi ualłcźjcielaini hpOuilnają, a czasem głośniej, 
ja k  sjsanownej dyrekcji miło, i  cierpkiemi słow y od lar 
w ielą się npom inają, po wycieńczonych praca a przy- 
ciąpięnymh błeda nauczytfiBla^P tych,' spodzn wad się 
pomyślnych rezlihatów  d la  s ż k o t j’ jeżu -szanowna dy­
rekcja tej 'szkoły. Pżfdfcdatiflb prosżuna o zrównanie 
nauczycieli |)i»lskłck ' i  -niemfeckfeui Ciągle a ciągle od 
tej, na słuszności i „amyth ihteresid SZaoły opartej po­
w inności słf m shyla, jwkoby A yw io/' polski 'ńm yślnie z 
tąj szkoły  wyrugować i wyprzeć, *.nauczycieli .polskiej/. 
4-0. Zguby i r^rsfdka yn-żypllowadżić ^hciSłs ’ ia is te , je- 
źli cd nś n ^ag ę  FŻaSługiije, MadewfiZystku zasługuje tu 
sm utfie' jłołożenie ' tycfi+!natrczyci:eit' p.olSkieli na uwagę 
jiubliijznbści', 'tfĆre Aem boleśnie) dófyka^przyjąeiela  
ludzkpścf i o.-,wlatj. ż6 'gihińa izraelicka wc L wowi e  
dosyć) posiada  zasobów i inteligencji, aby uchylić nędze 
ad ty i h ńaiibźycieli pP lsk ie^b 'języka,; kt'ó'r: y  jeźii s ta ­
nowczo ich niedostatkowi i co w krótkości sie me za-

była
nzesć
jego

Zurych d. 19. października
radzi później czy rychlej paść muszą ofiarą mępzejtftwa 
w tej IszkoiĆ : gdyż nauezyciel polski .tej szkoły, liczną
ródziiją obąrczony, gorzej jak  najlichszy w yrobnik pra- 

aby typoc' ’ — *— »
T) Pare dni temu mianowicie 15, b m. ud- 
się w Solurz.e (Solothum) uroczystość aia 
Kościuszki, który ostati e lata żyeia swoi 

przepędził w, tern mieście i , tu umarł, po ­
wodem do tej Wuezystośei było wzniesienie po>r 
mnika, w postaci wielkiej marmurowej tablicy z 
popiersiem Kościuszki ze stosownym napisem.
Myśl wzniesienia należy do Polaków, wychodź- ,zakonnych-kii swym- biednymlopójbrncjomr 
ców, /amieszkałycfh w Soiilrze. Oni to się zajęli ZWracająNuwagę rządu > ;m,ny starozakonuej to ow
zebraniem funduszu na ten cel, przygotowaniem skiej na ten opłakany Stan nauczycieli polskiego jeży-

oowao m w j, aby ty^tft /. głodu nie' zg inał,

.dyiefacja-szkut podobnym  spu- 
sobeną ze sjroim: Pjinflłjipieleuł przeszło la t 20 w szkole 
.pilnującym  sobie, postąp iłaś -kie to ip rz j^ liió ii
a jednak praw ią kaznodzieje żydow scy po w szystkich 

«  r .  WTiawi ł̂omyśmose*1, ?-sio



DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z dnia 22. października 1865.

ka w głównej szkole h .o w sk ij izraelitów, nade wszy ■ 
stko zaś c. k. radcy szkolnegop. Kulc-^ckiego, spodziewa­
my -ię, że zrówna i nauczycieli polskich co do płacy z 
niemieckimi nauczycielami, a przeto krzywdę przez tyle 
lat im wyrządzoną wynagra .zając, yrzyczynę. tych  
len sta.iowczo i niezwłocznie uchylić raczj, zwłaszcza źe 
i chrzescjaóskim naucŁyciolcm we Lwowie, płacę ro­
czną 4 300 do 6—700 złi,' ze względu na panującą dro 
iyznę, podwyższono.

Kilku przyjacioĄ mufkom* % oęfnaty puoUcznv .

■ (L. E.) N a w y d z ia le  h io zo f iczn y m  tutejsżeJi 
wszechnicy istnieję dwa stypendja, ■ prze znaczone dla 
słuchaczów kursu farmaceutycznego, rocznie po 420 słr. 
Stypendja te uastały w a.isiępujący sposób. Przy o- 
tworzeniu we Lwowie kursu farmaceutycznego' w roku 
185u zostara i Katedra chemii, którjl przedtem na tutej 
szej wszechnicy nie istniała, kreowanę i "ysiemizo w t ■ 
ną przez rzęd na 1 profesora ' i 1 a.yotonts - z .oczną  
płacę ostatniego 840 zir. Pan Dr. P lets, pierwJzy ai_ ■ 
nowany profesor chemii n a . tutejuzej wszechnicy , uw i- 
żajęc za zbyteczne utrzymanie asystenta chemii na w ize- 
chuicy, gdzie wydziału m edyc.uego weale nie mc, a far 
maeeutyezny dopiero., w życie wprowadzonym został, 
proponował rzędowi, by renuneracje ajyjtekta, cocenycn 
SsO złr. rozłożyć na 2 stypendj* . ocznych 420 złr i te 
stypendja lyia ndzielać, którzy po wcończeniu Jtnrsa 
aptekarskiego lub w ugóle filozoficznego, dalej w ch e­
mii wykształcić się zechcę. P ie in szenstwo wedłns 
tej propozycji mieliby farmaceuci krajowej j którzy S wó 
rygoiosa na tutejszej wszechnicy cum uppłauto zdawali.
1 cóż się stało z teu i jtypunajam ? Zai_z opowiemy. 
W pierwszym reku istnien - katedry ehemii iw tutej­
szej wszechnicy woale icL nie rozdawano, bs „atmalnie 
nie było jeizcze komu. W drugim roku, gdy profesor 
Pless przez nieszczęśliwą operację chemiczną wzrok u-, 
tracił i na pensję poszeaf. .katedry chemii v  saie nie 
obsaueouo, tylko kazwkp ję przez tutejszego proft .on  
chemii na technice, p. Dra. Wolfs,. ^uplować. Pan Dr. 
Wolf także me potrzebował.tych stypendystów j ik o  po 
mocnikó.w do sw ego laboratorjum, gdyż tradujęc na te­
chnice dis techników i J'a farmaceutów, miał już . j a ­
go asystenta. Dopu.ro w roru 1857 przyszedł profesor 
chemii na tutejszą wszechnicę, D i. PelMl, • en zaraz 
zrobią użytek z przytnigojącego mu prawa mianowania
2 stypendystów. 1 rzeczywiście dcatai tara* prawnie 
jedno stypendjum p. F.eund, magi stel farmacji, drugie zaś 
otrzymał niejaki: p. *V olfskron, który ani filozofii, ..'ni 
farmacji nigdy aie słuchał, c-apomniałc.m dodać *.- te 
stypendja tylko nt .  mt_ rozaawane.Dyc ąiftjf, aby po 
upływie tych 2 lat- znowu inni o .nie ubiegać .się mipłi 
Otoż po wystąpieniu pi P.euuda, który teraz jćst pró* 
fesorem chemii przy tarnopolskiej reainej szkok , p. 
proftcOi pebał nie udzielni tęgo atypendjUia więcej 
krajowcom, ty lk j sprowi u g ł  z igranicznycL, u»w„t 
nie z. paóstwa austrjnckiego. I tak sprowadził rPrar^. 
furtu uiejakiegoś puna Biaaemar,,. na ń yp t j t  kra­
jowe,. który je też przes więcej niż i u n  pobierał, a  
po ustąpieniu p. PeM aj z tutejsjsej waaechnicy prfez 
większość niem ieek, protesoróu uniwersyteeidch po­
pierany, i z przedstawienia tutejszego senatu.. akade­
mickiego mianowany profeso.em. I  .rmaceuci, uoiegłego  
roku szkolnego, pod nim egzaminów skjaaaćnie chcieli; 
w tym celn do ministerjum podawali i ztamtąd otrzyma­
li pozwolenie składania egzamiuu p ted p , dr. W ol­
fem, profesorem 'he&ii iM technice ran  Liademann o- 
becnie odmawia wszystkim krajowcom, którzy się o 
opróżnione atypeńdja .g ło s ili miejsca s  st. ojem tabu 
ratorjumi i ściągnął sobie także Won dr a n s  s e n  ja ­
kiegoś Niemca, który ani słówits po poiskn nierc 
zumiejęc, tylko na przykrości jest narażony. Drugiego  
stypendjum . a > nie chce obsadzać, tłumacząc się, że 
nie potrzebnje nikogo w ięcej, stawia przy tern ig ła  
szającyn, fię uciążliwe warunki, jako to, te  trzeba rok 
w laboTatorjjm jego nez stypendjnm pracować, aby się 
o zdolności przekonał i t d. Przecież pnu Liude- 
mann sam przybywszy tutaj z Frankfurtu wcale na próbie 
nie był, tylko zaraz stypendium'krajowe otrzymał czego 
teraz krajowcom odmawia. Spodziewać sie należy, że p. 
dr. Małecki jako dziekan filozoficznego wydziamw spra 
wę wględnie, aby p. Lindeiurtnn wtdłns  przepisów kra­
jowców do tego stypendjum dopuścił."

— (N) Kotespona :umt> Pi zeytądu z Kołomyi co do 
wyboru posła w miejsce zmarłego posła pana Dubsa, 
winniśmy sprostować, guyż korespondent pan M- prze d- 
stawił ■ zanadto jaskrawo jako kandydatów p. W iesel- 
btrga i p. Kurzweila. 0  ile tu wiadomo, ani p- W ie- 
seiberg a ostatecznie i jCnrzweil nie myśl^ wy stępy w ać 
jaku kandydaci, szczególnie pan Więgelberg niejako po- 
kętny pisarz, ale jako przełożony gminy żydowskiej, 
człowiek obdarzony zdrowym i naturalnym rozsądkiem, 
nietylko że sam nie ma myśli zostać posłem , złe i  ży ­
dzi tutejsi dotąd nie aali się złyszeć, by którego z po 
śród sie ie obrać chcieli. Korespondent ?an widać 
niezupełr świadom tutejszych stosunków, d o  gdyby 
je był zna , pewnie byłby nieprzepomniał o głównym  
kandydacie w osobie pana naczelnika powiatu ilmckie-: 
go, gdyż takiej znakomitości, starającej się  silnie o kan­
dydaturę i raptem sie popularyzującej, nie powinien był 
pominąć.

Co się zaś tyczy kanayaatury p*na fhurmana, win­
niśmy sprostować, że pan Thfirman; znający dokłada ; 
stosunki miasta, i trudności jakie tn zachodz9 zupeł­
nie się o kandydatur) nie ubiega, aie uchyia się s praw­
dzie od obowiązku przyjęcia mandatu posła, gdyby był 
obranym, chętnie jednak ustąpi każdemu gudniejazemu.

— P iz y  rabunku na P aajekatn  unieśli złodrieje 
jak się teraz poszkodowany obliczył do ld.OuO złr., tj- 
gotówką 1.112 dukatów (jednego dukata zo«t*wili) 200 
*łr. papierami, i 30 "ztuk akcji kolei galicyjskiej, tu­
dzież zegarek srebrny (złoty zostawili zapCWne przez 
omyłkę). Akcje będą amortyzowane, i natychmiast roz- 
telegrafowano ich numera. Ze sprawców jeszcze nikogo
“ie ujęto. -  - V fi.,i .

~  W  B er lin ie  zawalił się 20. om. nowy dom czte­
ropiętrowy, w którym były 4 w arsztaty i 60 robotnikow 
z rod zin a^  Do chwili wysłania telegramu z Berlina 
donoszącego o tym wypadku, wykopano 13 osób zabi­
tych, 16 pokaleczonych a 9 zdrowych. Kownocześide 
zawalił się na innej ulicy dom nowj przyr tern 3 osób 
zostało zabitych a 3 pokaleczonych.

-  W iecz ó r  IL ersck o -m rzy k a liij  zapowiedzi iny 
przez panią Beaufort na wczoraj w saii Towarzystwo^ 
muzycznego, nie przyszedł do skutku dla zupełnego 
braku słuchaczów. .

-  łlOg...U lt h a ih o i a  UUUŁlł d« 19. bui. jrOdCnuio ^ ry 
w teatrze Wolteisdorfa w Berlinie, tknięty paraUżem. 
Lpnosi o tern prywatna depesza z Berlina dc Wiednia.

- u c u r  i anebecka drukuje obecnie d z in o p ju  tyj 
^ułem: Un.iejytna nauka języka polfiiepp, sąładąć się ono 
będzie z dwu działów: Dział rozprawczy „ O s n o w a  do 
krytycznej hisŁoryczno-porównawczej gramatyki języka  
polskiego*. r  Dział systematyczny „krytyczna history 
czno-porównawcza g r a m a t y k a  języka polskiego w 
kręgu sławiańSaCzyzny i w zakresie języków indo-eu 
ropejskich*. Celem dzieła tego jest postawie naukę ję  
zyka na.odowego, na posadach umiejętnościi W zeszy­
cie pierwszym , który naieży do działn ,rnzprawczegu , 
znajduje s i ę : Zagajenie dzieła i roznra\v« „rzeczowniki 
srowiaóskie na f t  (ęj są pierwotnie imiesłowauii czasu 
tetażniejszego strony czynnej*; _Rzecz głownie.z san: 
skrytu wybadano, przez autora.

' Po ukońęspjwjŁiryjku i j .^ z y t u ,  uęd?;^.,pgio8;zonł  
prśnunierato.

i -  C h olera  na P u d u lr . Dawniejsze doniesieni, mó­
wię o cholerze w Bałcie i okolicy, teraż dowiadujemy 
się z  listn prywatnego, że pokazało ‘się cholera W B er1 
dyczowic i Żytomierzu. Odległość od tych miejsc nie 
jest wcale w ielką, przeszkód naturalnych nie ma pra-1, 
wie żadnych, ani morus ani góry nie dzielą nas już od 

^miejsc oboleią dotkniętych', należy więc zwrócić całą 
baczność na porządek i czystość w mieście, i niezapo 
rniuać nu odnośne rozporządzenie tutejszego magistratu. 
Przypoh.lnt.iiiy zarazem, że miały być jakieś korni.,je 
które, sądząc po porządku w mieście, żadnogo nie dają 
znaku życia. wf87'| y ‘( '

- Przypominam,, iż w środ ę odbędzie, się p u b li­
czn e p o sied zen ie  k om lteto -p i. Jwyborczego, a d z i­
siaj o godzinie 4 posiedzenie komitetu ściślejszego w 
salt radnej. Dzisiaj ząs o goJ iuie wieszorem w sa]i 
radnej maj^ Się zeorać członkowie uasyna uteszczaó 
sitiego, aby przystąpić do wyboi-a komitetu.

• I  I .jaJ im ei’     n il>a«>J
'  i .p  „i, . .. • , , i , i  r... i  j i

T eatr  p o lak i. Dramat: W ięz ień  st«na , whaktacu  
a 6_ oóraiaoh a hanciukiego, przez pp. Alboize i Lafout 
dany wczoraj na scenie naszej należy do sztuk, któremi 
miinowicie za panowania Filipa zasilauu paryskie sceuy  
trziciego rzędu. Drobne mieszczaństwo i uwrjery, to 
serjie, włąściwe Paryża nabierali z nich wiadomości hi 
śtOłyeznyeh i politycznych, nienawiści do tyranii i u- 
rqjici w Opatrzność, Która częstokroć nawei mieczem  
.katk Uderza w tyrana właśnie w chwili jego mniemane 
go {tryumf k. Nie są to dramata, ale powieści poKrajane 
w ąkta i sceny, i  raczej obrazy i obrazki sceniczne, 
waśtości s« ty stycznej nie masz w nich żadnej ąfe wiei 
k l  gnajomość efektu scenicznego i ów właściwy Fran- 
cnabm Spryt ptwoizęnia z tematu, niezdarnego sztuki, 
która przy dobrej grze aktorów nietylko masę pubiicz- 
nośpi mócnp zająć- zdoła. Trzeba tylko posiadać silne 
nerwy, zahartowane jak u niższych klas Paryża w wai 
ce % iy c łę u  msierjalnem i pi zy burzeniu ha^tyli, iia ba- 
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podać tyłku jak najkrótszą treść W ięźn ió w  
wzięta z dziejów włoskich, którć do Kon- 

szc go wieku mnóstwo podobnycjj, nawtt 
okripnimSzych nastręczają tematów. Alfons IV.. książę 
Ferrary, zmiera i zapisuje koronę nie »wemu kuzynowi 
księciu Andrea, ale synowcowi sweuiu, księciu Astol- 
fowj, ktorego od urodzeni i przez 15 iat trzymał wraz z 
matką w więzieniu Andrea, który otruł Alfonsa, stara 
ąie reraz za pomocą bandyty Archangelego, pozbyć A, 
stolfc, przez kanclerza już uznanego Księciep panują 
cym. Astolf zostaje uratuwany od i mierci, wraca do 
Ferrary, ale i J.ana, córKa dowódzcy korsnrzów, która 
go uratowała i WłaSna mataa zostają zmuszone nznkć 
a.stc lia ako oszusta, pieiwsza aby ocalić życie swego  
ojcai druga zaś życie swego syna. Nawet sam Astolf, 
aDy uratować od tortur i stracenia Hermana, kapitana 
- rrs ,  szwajcarskiej ą swego przyjaciela, jedynie wier­
nego podpisuje akt, że nie jest księciem Astoifem. 
J&ż Andrea ma być koronowanym, gdy nagle Diana 
ktori się zdołała przedrzeć do kanclerza i uspokojona 
o żypie ojca i swego kochanka Hermana, wyjawia mu 
prawdę, tudzież Archangeli którego Andrea chce się  
na., uiec pozoyć, zdzierają maskę z Andrey. A stolf 
żustąje uznany księciem, a Archangeli przebija Andreę 
tym samym >.ztyletóm którym tenże chi it -aoic V- 
sto lfl. iouo\ fik 1

itra artystów oyia godna wszelkiej pochwały, mis- 
nuwipli pani Hubertowej (księżna Ifiałgorzata) 1 Nowa­
kowskie, ,'książę Astolf), 1 pana Królikow skiego ( Ar- 
ehanreli). St-eny w który ch ks. Małgorzata przysięga 
Archangelemu w yptzee się sw ego syna, Astolfa, i kie 
dy gu }ię wypiera, przypominała patosem pópuuiętym 
do nijw yższtj tragiczności najpiękniejsze czasy sceny 
łwowtakiej. Antulf i Archangeli, tak jak były pojęte i 
prze] rowadzone, będą należeć do mj lepszych ról pau. 
Nowi kowskiej1’? pana Królikowskiego. Tu samo można 
powiedzieć o drugorzędnych rolach pani Binkowskiej 
(Diafia), mianowicie w scenach gdy zuziei- maskę z 
Aren tngelbgO i Andrfiy. p. Kalicińskiego (ks. S.ndrea), 
mian wicie w 1 akcie, 1 p. W ilkoszerskiego (Herman), 
który w szystkie sceny grał wybornie. I pan Zamojski 
(Ban Piętro, dowodzca korsarzów), którego pierwszy 
raz {widzieliśmy w roli wybitniejszej, wywiązał się 
dobrde z swego zadania. Pp. Binkowskiemu, (k i, Al 
fonsj i Hubertowi (kanclerz ślepy) role jfil} nie nąątrę- 
czały żadnego pula do odznaczenia się.

Hojwięcej nas cieśzy to, że żaden artysta nie 
ś c ią g a ł  (Wałtem n i siebie nwagi, chociaż pokus było 
nie miłOi W szyscy grali ze względem na'Całość sztuki, 
czem się jedynie przyczynili.._8o jej. powodzenia, i zy­
skali rzęsiste a powszechne uklaski. ’ Mniejby było na­
rzekań na recenzentów, i służba-ich. by łaby przyjemniej­
sza, gdyby zawsze w ten sposób grano jak wczoraj. 
Wif.iesi &fat.- grany na naszej scenje dawfigrj pod tytu­
łem Wifzień w Ferrarzt, utrzyma się i nadal i ściągnie 
zaws.ip tylu widzów co wczoraj, mianowicie w niedzie­
le ; tylko tizeba niektóre sceny niepotrzebne (jak n. p. 
wyjazdu ks. Małgorzaty zupemie wyrzucić)1, inne po- 
skrócac i pościa^ać,; nawet przerobić zupełnie aby u- 
czucir widza przez cały drugi '!'• trzeci akt i większą

zaharti 
ciem m 
'W P ' 

■

M as:

"j tw ' —i r  ■
połowę tzw artegu  nie było ciągle nc la-ne torfuiy na­
ciągana,, Przez lepsze grupow anie osób i dekorac je  
inne .W niektórych scenach, sztuka zyskałaby na p ra*  
dopodobieństwie. 1 y P. K.

Ostatnie Wiadomości.
Podług korespondenta z Wiednia do ScMes, 

Ztg. opiewa odręczny reskrypt cesarski do p re­
zesa komisji kontrolującej do ks. Colloredo, na­
stępująco : „Upoważniając pana do wyrażenia 
komisji mego. uznania za jej skuteczną ezyn- 
ność, upoważniam zarazem i ją  do konty­
nuowania swych p .a c , gdyż życzę sobie n a j­
dokładniejszej kontroli długów państwa Gdyby 
zaciąguienie nowej pożyczki było potrzebnem 
o czem moje ministerjum przyszłemu zgroma­
dzeniu i eprezenta, ji paiistwa powody i skutki 
ma przedłożyć, tedy i komisja w skutek udzielo­
nego przezemnie specjalnego upoważnienia Co- 
sarsiuego będzio ją  kontrasygnować 0  treści 
tego reskryptu uwiadomisz pan członków korni' 
sji, i zdasz mi osobiście sprawę z uchw ał, j a ­
kie Hpinisja P 9 ^ M ; V  [ni '*■

rressu donosi, ze położone przez komisję 
kontroli długów państwa warunki, pod któremi 
aalej ma tiii)KCjom\v,ą.ć, zostały przyjęte w ca­
łości od N. Pana. nrv " ■ ' '

Korespondent ze Lwowa do Debatte dowia­
duje się, że tutejsze namiestnictwo wezwało d 
kólnikiem wszystkich naczelników .powiatowych, 
aby zwrócili baczną uwagę na pewnych emisa- 
rjuszow, którzy wedle poufnych doniesień z Au- 
glii w celach politycznych do Galicji przybyli i 
porozumieli się już z niejakim Lrabią Szolur- 
skira (?) który dłuższy czas bawił w księztwach 
Naddunajskieh. Należałoby soóie życzyć, pisze 
korespondent dalej, aby władze" podobnym 
zabiegom koniec położyły, a  podejrzane mdywi 
dua pochwytały. Czy to ostatnie nastąpi wątpi­
my już z tego powodu, bo wszystkie tego ro 
dzaja doniesienia o emisbrjuszaci. uważamy w 
ogóle za bezząsatUie. ----- ‘ — .....

Dziennik Europę, wprawdzie nie bardzo pe­
wne źródło, na któreby się spuścić można, do­
nosi o poselstwie Hubnera w Rzymie na pod­
stawie wiadomości z Wicdnia,’że poprzednik Hu­
bnera, Bach, miał już dawno polecenie do zro­
bienia wniosków o rev.izji niektórych punktów 
konkordatu, szczególnie artykułów 2 7 , 30 i 3 i. 
Bach jednak nie zajmował się nigdy ua serjo 
tą sprawą, która odnosiła się do zmian Liektó- 
rycb zasad konkordatu, przy którego układzie 
sam brał udział. „Terąę więc zadaniem jesr p. 
Hubnera zająć ;się..tą sprąwą energicznie, *

Fugłoska, i i  rząd zaniierza zrobić całkiem 
nowy podział powiatowy z tej strony Litawy, 
pojawia się znowu. Pester Lloyd, d o n o s i, że w mi­
nisterstwie wypracowano już stosowny projekt 
do sejmów. Wedle tego przyczłe powiaty m ają 
otrzymać granice, odpowiednie lćźnicom uarodo- 
wościowjm, a prócz tego spodziewa się rząd 
znacznej ztąd oszczędności.

Dzień 20. października jako rocznicą w yda­
nia aypiomu, był, o ile dotąd wiadomo obehe 
dzony uroczyście tylko w Pradze i Lublanie. W 
W iedniu. nię było zgoła żadnego obchodu pa 
m iątkowego,. a Wiener A b m d  Post poświęcając o- 
sobnj artykuł dniowi temu, przypatrzyć szy się 
ubiegłym 5 latom od czasu w’ dama dyplomu, 
spostrzega, Źe prace tych kilku lat zbyt w ie lk ic h  
owoców nie wydały, i że je  na nowo rozpocząć 
należy, do czegu jednąk potrzeba zgody wszyst­
kich stronnictw.

F. schm erling nie może się użalać na swych 
przyjaciół . zwolenników, Jak mu przez b  lat 
wiernie służyli f tak i teraz po jego ustąpieniu 
trzymają się wytrwale jego godła „możemy cze­
k ać /. Stronnictwo takzw au/ch liberałów niemie­
ckich , które tak mocno zrazu zabierało się do 
energicznego wystąpienia przeciw wszelkim dą 
żnościom stronnictw autonomicznych, federacyj­
nych dualistycznych i t. p. opuściło teraz zu­
pełni. ręce, pocieszając się, że jeszcze czas nie 
nadszedł, że możemy czekać jeszCze. , Dzien­
niki centralistyczne czynią z tego powodu gorz­
kie wyrzuty kierownikom tego stronnictwa, upa­
trując w ich obojętności i flegmafycznośc i nie­
bezpieczeństwo, grożące niemiecczyznie w Au- 
strji. n ,

N eue f r ,  Presse, której za dzisiejszego mini­
sterstwa pierwszej wytoczono proces masowy, 
została wyrokiem pierwszej instancji uznana 
winną, i je j redaktora p. Sachera skazał sąd 
na 8 dni aresztu domowego. Sąd wyższy zniósł 
tęp wyrok i uznał redaktora zupełnie nięwytnym,

Jen. Fzm Beuedek zo s ta ł, jak  donoszą 
dzienniki urzędowe z dnia 20. bm., mianowany 
feldmarszałkiem.

Węgierskie dzienniki ogłaszają ciągle nowe 
programy kandydatów nr posłów , które mniej 
więcej wszystkie do siebie są podobne. Najno­

wszym  jes t program Ba/baczego. Hasłem jego 
są także ustawy z r. 1848, żąda on jednak re- 
wizji tych ustaw tak ze względu na interes Wę­
gier jak  i na dobre całej monarchii,

Z Zagrzebia donoszą, że tamtejsze zgroma­
dzenie kumitatowe wysłało usilną prośbę do kro- 
ackiee:o kanclerza nadwornego o przyspieszenie 
ogłoszenia sąd^w doraźnych na rozbójników w 
komitacie zaa-rzebskim.

Noty gabinetów austrjackiego i pruskie­
go, przesłane senatowi frankfurckiemu, nie zosta- 
ł, tak przyjęte, jak  się zapewne w Berlinie i 
Wiednia spodziewano. Donoszą bowiem z F) ank- 
furtu telegramy, że reprezentacja stanowa mią-

—        - - -—
sta i Rada miejska, uchwaliły jednogłośnie >vy 
razić senatowi oczekiwanie, iż będzie umiał go­
dnie i stanowczo oprzeć się wszelkim narusze­
niom praw, zwierzebniczych wolnego miasta j  
wszekiem u zagrożeniu niepodległości. Dalej do 
noszą telegram y z 21. b. m., że senat franfurcki 
postanowił jednogłośnie wyprawić do Wiednia 
i Berlina jednobrzm iącą notę, odpierającą żąda­
nia Prus i Austrji. Prócz tego postanowił senat 
na teraz sprawy tej bundestagowi nie przedsta­
wiać. Także i minister saski p. Beust oświad­
czył ^osłowi pruskiemu z powodu wysłanej do 
Frankfurtu noty, że jeaynie bunaestag jes t kom 
petentnym trybunałem w takich sprawach, a co 
do dziennikarstwa niemieckiego, to wskazał p 
Beusi na dzienniki dwóch wielkich mocarstw 
niemieckich, któie nierównie bardziej nieprzy­
chylnie przeciw średnim państwom niemieckim 
występują.

Półurzędowa Re vuv Goniernporaine pisz6 w skra­
wie niemieckiej między innemi. „Dziennikarstwo 
francuzkie i obce puściła się na najśmielsze do­
mysły o spotkaniu się pruskiego ministra z ce­
sarzem Napoleonem, Obecność posła, Goltza przy 
tych naradach , * nie pozwala ’ powątpiewać , .że 
rozbierano taio ważne polityczne zagadnienia, 
jednakrwoź .można być naprzód przekonanym 
że układy zawarte w B iarritz , jałuekolwiekby 
one były,' nie są przecież iego rodzaju, aby po­
stępowi cywilizacji stawały na przeszkodr.it l ib 
spokój świata mąciły,* Wspomniawszy przyjaźnie 
o pobycie hr. Bismarka, stara się ten pólurzc 
dowy dziennik donieść, że niedowierzanie Pru 
som jes t niesłuszne.' ,Czego sobie P ru sy — mów i 
Revu„ — przedewszystkiem życzą, jes t to zmiana 
memieckiej ustawy związkowej, podług której 
Prusy i Auśtija niczem więcej nie są, jak  i naj­
mniejsze niemieckie państewko.* W jak i sposób 
przeprowadzą Prasy swój zamiar, o tem niem ó 
wi nic ten dziennik. Jednakowoż droga gwałtu 
zdaje się mu być połączoną z wieloma trudno­
ściami.

Zmiany, zaszłe w łonie ministerstwa w Kzy • 
mie, zostały i przez dziennikarstwo frer uizkic 
pojęte w tym duchu, ie  W atykan gpdzi się z 
warunkami konwencji wrześniowej h itr ie  wiara 
ż: się bardzo ostro o byłym ministrze,' Merode-: 
„Z nim został oddalony \  Watykanu jeden z 
tych meprzypuszczających żadnej tolerancji i 
niebezpiecznych doradzców, na których W aty­
kanowi od dziesięciu lat wcale nie zbywało.* 
Z&aady kardynała Antonellego może nie są zbyt 
odmienne, jednakowoż można się po zręczności 
tego męża stanu spodziewać, że wiele dawnych 
błędów naprawi. ' Zresztą, pisze Pai,-ie, że to o- 
śtatnie jego depesze o brygantyzmie zadały u- 
s^atni cioą Merodemu

W Rzymie o b ją ł  już kardynał Antonem u- 
rząd piastowany Jotąc przez Merodego. P. Sar- 
tiges rozpoczął teraz po ustąpienia Merodego na 
nowo negocjacje względem pojednania Rzymu z 
Wiktorem Emanuelem.• mj

Śmierć loidc Pałmerstuna sajmajo teictz 
głównie dziennikarstwo europejskie, a szczegół 
nie angielskie, Utworzenie nowego gabinetu po­
wierzyła królowa T która w skutek tego wypadKU 
Snucrei skróci swój pobyt w Szkocji i wkrótce 
powrócić ma do Londynu, lordowi Russelowi. 
0  kierunku nowego gabinetu nie staw iają dzień 
niki jeszcze żadnych domysłów, za to rozaz, 
i z a j ą  się więcej nad ocenieniem zmarłego.

Londyński Globe doimsi, że królowa poleci­
ła  lordowi Russelowi utworzenie nowego gabi- 
ńetu. Inne telegram y donoszą, że Russel tylko 
tymczasowo objął tekę Palm erstona, że jednak, 
zatrzi ma przytem obok przewodnictwa w ga 
binecie ministerstwo spraw zewnętrznych. Do 
piero w połowic przyszłego tygodnia spodziewa 
ją  się utworzenia gabinetu

Dzienniki francuzkie potwierdzają, że przez 
ustąpienie Merodego porozumienie między Rzy­
mem a Włochami stało się możebnem. Obiega po­
głoska, że rzad papiezki zażądał (?) na podsta­
wie konwencji wrześniowej, zlikwidowania przy­
padającego na Włochy udziału w spłacie aługu 
rzymski ego.

7  Drezna donoszą d. 21. om., że król por 
tngalski przybył tam d. 20. wieczór. Królową 
portugalska, córka W iktora Emanuela, nie przy­
była z powodu, że ma ze sobą dwuletniego na­
stępcę trpnu.

ja k  sie France dowiaduje z Brukseli, zamie­
rzał Wiktor Hugo opuścić to miasto 20. lab 21. 
b. m., aby powrócić znowu do lawnegn swego 
schronienia na wyspę Jersey; tak więc nie 
brałby udziału w kongresie studentów' w Lićge 
Znaczenie tej uwagi półurzedowego dziennika o- 
ceni się należycie, jeżeli się przypomni, że td 
wpływy francuskie spowodowały wydalenie tego 
j ję  widzianego poety z Belgiu

W Madrycie cholera j,ufc prawic całkiem 
przygasła, i  ir.ierv jednak je  izoze do 3f) osób 
dziennie. Z Maurytu wyniosłe . îę i  powodu cho­
lery przeszło '30.000 "osóR 0

Z Nowego Jorku .e lcg ra fu ją , że rząd S ta­
nów Zjednoczonych [wagnR zgody z F rancją 
obawia się jednak że kongres stanowczo zażąda 
pewstrzj mania dalszej interwencji francuzkiej w 
Meksyku, .pmwuw/"

Pomimo zaprzeczenia w Rreuzztg., korespon­
dent warszawski do Bresl. Ztg. obstaje przy 
tw ierdzeniu, że wedle zawiadomienia komisji 
sprawiedliwości ze strony T repow a, stan wo­
jenny w kongresówce mą być zniesiony od d 
13, stycznia 1806.
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